
REORGANIZACJA

MISTRZOSiW BOKSERSKICH
Narada robocza w PZB

WARSZAWA. Polski Związek Bok­
serski zwołał na środę 6 bm. konfe­
rencję z pionami sportowymi na któ­
rej miały być omówione sprawy szko­
leniowe. reorganizacja rozgrywek o 
mistrzostwo ligi oraz zmiana syste­
mu mistrzostw indywidualnych Pol­
ski

Niestety w tym samym dniu Rada 
Sportu CRZZ zwołała konferencję w 
sprawie reorganizacji strukturalnej 
klubów i kół Konferencja ta przecią­
gnęła się do późnych godzin wieczor­
nych i delegaci poszczególnych zrze­
szeń. nie mogli wziąć udziału w ze­
braniu PZB.

Zamiast konferencji odbyła sie na­
rada robocza, podczas której omówio­
no projekt kalendarzyka imprez na 
rok .1951, sprawy reorganizacji roz­
grywek o mistrzostwo I i II ligi po­
wołano Radę Trenerów oraz omówio­
no sprawy wiążące się z meczem z 
CSR w Łodzi.

PZB projektuje zmianę rozgrywek 
o indywidualne mistrzostwo Polski Ml 
strzostwa te nazywałyby się „Turnie­
jem Klasyfikacyjnym Kadry”.

tego okręgi słabsze 
mistrzostw po je-

Koszykarki Budapesztu 
zdobyły 

wielką nagrodę Pragi
PRAGA. W Pradze odbył się 

turniej koszykówki kobiecej o 
nagrodę miasta Pragi- W tur­
nieju udział wzięły cztery dru­
żyny: i 
FSGT oraz 
słowackie^ 
Pragi.

Zwycięzcą 
prezentacja 
nie doznała 
miejscu

reprezentacja Budapesztu, 
dwa zespoły czecho- 
reprezentacje COS i

LUCJAN MOTYKA
Przewodniczący GKKF

Jaki jest tel 
spiso urządzeń 
. sportowych 
Gtówny Komitet Kultury Fi­

zycznej postanowił dokonać 
generalnego spisu wszyst­

kich urządzeń sportowych na te­
renie całego kraju. Jako, dzień 
przeprowadzenia tej akcji wyzna­
czono niedzielę 17 grudnia br. 
Dla uzyskania pełnych danych o 
stanie urządzeń sportowych konie 
czna jest szeroka mobilizacja apa­
ratu pracującego w dziedzinie k.f. 
całego społecznego aktywu spor­
towego. pomoc rad narodowych, 
administracji szkolnej, potrzebny 
jest przede wszystkim udział ak­
tywu ZMP-owskicj organizacji 
zgodnie ż zaleceniem prezydium 
ZG ZMP.

Spis urządzeń sportowych trak­
tuje się jako jedną z najpoważ­
niejszych akcji k. f. w tym roku. 
Na czym waga tego spisu polega?

Historyczna uchwała Biura Po­
litycznego KC PZ.PR w sprawie 
rozwoju kultury fizycznej i spor­
tu wskazała na konieczność racjo­
nalnego wykorzystania istnieją­
cych urządzeń sportowych, prze­
jęcia na potrzeby sportu obiek­
tów i urządzeń użytkowanych dla 
innych celów — nadania budow­
nictwu sportowemu odpowiedniej 
polityki inwestycyjnej. Stwier­
dzić należy, iż wytyczne uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR nie 
były na tym odci-ńku .należycie 
realizowane. W tej dziedzinie na-»., 
szej działalności mamy poważne 
braki. Znamy liczne wypadki wy- 
korzystywania urządzeń sporto­
wych na kina, magazyny, itp. Z 
drugiej strony częste są wypadki 
niewłaściwej inicjatywy tereno­
wej w kierunku budowy wielkich 
stadionów z ogromnymi widow­
niami, które nigdy w pełni nie 
będą wykorzystane, przy braku 
podstawowych urządzeń sporto­
wych decydujących o umasowie- 
niu wychowania fizycznego, umo­
żliwiających

Wg. projektu 
! wystawiłyby do 
dnym zespole złożonym z 10 zawo­
dników — okręgi silniejsze po 2 a naj 
silniejsze po 3 zespoły. Mistrzostwa 
rozgrywanoby systemem 3 . stopnio­
wym: w pierwszym rzucie w styczniu, 
odbyłoby się 8 turniejów, które wyło 
niłyby 80 zwycięzców. W drugim rzu­
cie PZB projektuje przeprowadzenie 2 
turniejów 2 razy po 40 zawodników 
— Do trzeciej rundy finałowej za­
kwalifikowałoby się po 2 zawodników 
z każdej wagi. W finale znalazłoby 
się 30 pięściarzy kadry reprezenta­
cyjnej, którzy nie będą brali udziału 
w rozgrywkach dwuch pierwszych 
stopni.

Mistrzostwa okręgów wg tego pro­
jektu nie byłyb przeprowadzane.

Oprócz tego odbywałyby się mi­
strzostwa zrzeszeń na szczeblu wo­
jewódzkim i centralnym. Mistrzowie 
zrzeszeń wzięliby następnie udział w 
turnieju o mistrostwo Polski zrzeszeń 
w pierwszych dniach września. »

Mistrzostwa I. i II. ligi PZB prze­
prowadzone zostaną systemem dwu- 
rundowym ■— 
Pierwsza runda 
lidze 14 stycznia, a zakończy 
marca 1T liga walczyć będzie 
st.vcznią do 20 maja.

Drugą rundę rozpoczną obie 
września a zakończą 2 grudnia.

Na zebraniu postanowiono powięk- 
szyć II ligę dc 8-miu klubów. Obok 
dotychczasowych drużyn dokooptowa­
no CWKS Warszawa i Budowlanych 
Mysłowice.

Na naradzie roboczej powołano ra­
de trenerów, w skład której wchodzi: 
Śmiech, Szłam, Szydło, Mizerski, Maj- 
chrzycki Konarzewski, Kasznia. Składu 
na CSR nie ustalono Kapitan PZB 
zadecyduje o tym, kto będzie wal­
czył przeciwko Czechosłowacji dopie­
ro w sobotę 9 bm.
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Katowice, czwartek 7 grudnia 1950 r. Cena 45 gr

Za 10 dni rozpoczniemy
akcję spisową urządzeń
I

Jak już podawaliśmy w ub. poniedziałek Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej -zarządził na dzień 17 grudnia br. przeprowadzenie spisu urządzeń 
sportowych na terenie całego kraju.

Poniżej podajemy wykazy urządzeń podlegających spisowi:

się pływalniami letnimi lub zi­
mowy'’mi.
ęj urządzenia sportów wo­

dnych — kajakowe, wioś­
larskie, żeglarskie, motorowe 
nazywają się przystaniami albo 
torami regatowymi.

9 Urządzenia w budynkach słu-
• żące dla ćwiczeń i zawodów 

sportowych nazywają się salami lub 
halami.
*8 Urządzenia -lodowiskowe na 

wodach naturalnych nazywają 
się lodowiskami.

i Spis w dniu 17 grudnia br. o- 
' bejmuję urządzenia i elementy 

sportowe oraz związane z mmi ele­
menty usługowe.

2 Elementami sportowymi są te-
• reny, zbiorniki wody, lodowi­

ska przystosowane do ćwiczeń i za­
wodów sportowych w myśl obowiązu­
jących przepisów tego działu sporto­
wego, któremu mają służyć; elemen­
tami usługowymi są pomieszczenia i 
widownie.

2 Urządzeniami sportowymi za-
3* saduiczo nazywa się pojedyn­

cze elementy oraz zespoły elementów 
tworzących funkcjonalną całość, o ile 
są wyposażone w pomieszczenia lub 
widownie.

W obecnie przeprowadzanym 
>• .spisie, do urządzeń sportowych 

elementy 
zespoły elementów, 

nie posiadające po-
turnieju została re- 
Budapesztu, która 

porażki. Na drugim 
uplasował się zespół 

COS. Wynik, turnieju były nastę­
pujące: Budapeszt — FSGT 98:32 
COS •— Praga 47:37, Budapeszt — 
COS 62'39, Praga — FSGT 64:27, 
Budapeszt — Praga 63:33, COS 
— FSGT 72:14.

Narciarski komunikat 
śniegowy

4...
nadto zaliczać się będzie 
pojedyńcze lub 
nie ogrodzone i 
mieszczeń.

5 Spisowi
• urządzenia i elementy sporto­

we użytkowane, nieużytkowane oraz 
znajdujące się w budowie.

Gdy urządzenie składa się tyl- 
ko z pojedyńczego elementu, 

lub kilku tych samych elementów, na 
tenczas urządzenie nosi nazwę tego 
elementu, np.: boiska piłki 
boiska siatkówki, strzelnice 
libr owe i tp.

7. Urządzenia sportowe, 
bej mu ją zespół

podlegają wszystkie

nożnej, 
małoka-

II
nie i 
v.*ych.

Urządzeniami narciarskimi i sa 
neczkowymi nazywa się 
trasy zjazdowe sportów

skoćz-
zinio-

Urządzenia sportowe, 
A«© obejmują oprócz cler
«Urządzenia sportowe, które 

obejmują oprócz elementów 
boiskowych również elementy spor­
tów wodnych lub sal nazywa się ob­
iektami sportowymi. Podział ten jest 
tymczasowy — ostateczna klasyfika­
cja urządzeń nastąpi po spisie.

B. Spis dakonany będzie —

W ub. dniach nastąpiły w 
całej Polsce opady śnieżne. 
Na razie o warunkach upra­
wiania sportu narciarskiego 
nie ma jeszcze mowy. Wg. mel 
dunków ze środy rana ostatnie 
opady śnieżne w poszczegól­
nych punktach wytworzyły na 
stępującą pokrywę śnieżną.

Zakopane 14 cm. Kasprowy 
Wierch 65; Krynica 9; Klimczok 

8: Pilsko 4: Zwardoń 5; Isteb­
na 4; Kolbuszowa 9.

Na -.Kasprowym Wierchu po­
krywa'śnieżna to gips wzgl. 
puch zsiadły.

W najbliższych dniach wg. 
zapowiedzi PIHM, należy ocze 
kiwać do niedzieli dalszych 
drobnych opadów śnieżnych.

Zespół, który sprawił miłą niespodziankę, zwyciężając hokeistów 
Vitkowicke Zelezarny w poniedziałkowym spotkaniu 2:0 (1:0, 1:0, 
0.0). Fot. Urszula

które o- 
przynajmniej 

tizech różnych elementów objętych 
wykazem nazywamy boiskami sporto­
wymi, o ile urządzenie składa się z 
dwóch elementów, wówczas otrzymu­
je nazwę elementu, który więcej jest 
wykorzystywany.

a) Urządzenia, sportów. .wr>ą. 
nych — pływackie na wo­

dach naturalnych, nazywają sią 
plażami.

urządzenie sportów wo­
dnych — pływackie, sztucz 

ne, letnie i zimowe, nazywają

dla każdego urządzenia 
sportowego. — w formie 

protokółu spisu. W protokóle 
uwidocznia się wszystkie ele­
menty urządzenia ilościowo w 
myśl załączonych objaśnień,.

dla każdego: budynku, po­
mieszczenia, sali i hali, pla 

ży, pływalni, piźystani, toru 
. regatowego, i wodovrni — w 

w formie opisowej. Opisu tyęłi 
urządzeń i ich elementów do­
konuję sig na specjalnych kar7 
tach; które załąćza"się*"do pro­
tokółu spisu.

Ogólne wytyczne dotyczące spisu 
urządzeń sportowych w dniu I7-XII

III akademickie igrzyska 
sportowe w Berlinie

WTEDE.N. Na posiedzeniu' Rady 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej: we Wiedniu na 
WIJiossk przedstawicielki Francji, 
zasit. przewód. ŚFMD Frances 
Damon. postanowiono przeprowa­
dzić III Światowe akademickie 
igrzyska sportowe w 1951 roku w 
Berlinie.

Wszystkie urządzenia sportowe dzie 
iimv na:

URZĄDZENIA SPORTOWE BOIS­
KOWE: boiska do gier wielkich, bo­
iska do piłki nożnej, boiska do 
szczypiorniaka ll-osobowego, boiska 
do hokeja na trawie bieżnie, ścieżki 
okólne, bieżnie okólne skocznie, 
skocznie w dal i do trójskoku, skocz­
nie wzwyż, skocznie o tyczce, boiska 
do rzutów, boiska do rzutu granatem 
i oszczepem, boiska do rzutu młotem, 
rowy z wodą do biegu przez przesz­
kody, tory kolarskie, tory żużlowe 
motocyklowe, pomieszczenia, widow­
nie.

URZĄDZENIA BOISKOWE DO 
SPO: boiska gimnastyczne do ćwiczeń 
wolnych, gimnastyczne do ćwiczeń

na przyrządach, szermiercze, pięściar­
skie, zapaśnicze, do dźwigania cięża­
rów, strzelnice wiatrówkowe, sporto­
we, (małokalibrowe) myśliwskie, tory 
łucznicze, tory dla BSPO i dla SPO; 
UJEŻDŻALNIE, POMIESZCZENIA NA 
WIDOWNIĘ: urządzenia boiskowe do 
gier małych i lodowiska na boiskach, 
boiska’ siatkówki, koszykówki, szczy­
piorniaka 7-osobowego, boiska teniso­
we, ślizgawki, tory hokejowe, tory do 
jazdy szybkiej na łyżwach, pomie­
szczenia na widownię.

URZĄDZENIA SPORTÓW WO­
DNYCH: brodziki dla dzieci, kąpieli­
ska dla dzieci, kąpieliska dla doro­
słych, kąpieliska sportowe, baseny 
sportowe bez skoczni, baseny sporto­
we ze skoczniami, skocznie trampolino

Ternimarz spisu powszechnego 
urządzeń sportowych

7 10 Wydanie pełnego ' zarządzenia 
f. I£. przez przewodniczącego GKKF w 
porozumieniu z zainteresowanymi resor­
tami.
O Ogólnopolska odprawa sekretarzy 
O..łfe. \yKKF i po 2 przestawićieli 
PKKF z każdego województwa (wręcze­
nie instrukcji i druków, polecenia i wska­
zania),

O Odprawy wojewódzkie dla prze-
8 wodniczących PKKF (wręczenie 

instrukcji i druków, polecenia i wskaza­
nia).

Odprawy w PKKF z aktywem spo 
łec.znym, oraz wstępne przygoto­

wanie spisu i typowanie komisji spiso­
wych.

1/ ffodz. 16 — Odprawa bezpośred- 
" nich administratorów — użytków 

(wręczenie 
i wskaza-

ników urządzeń sportowych 
instrukcji i druków, polecenia 
nia).
"J-1? Przekazanie zarządzeń 

" e j i w teren przez

14-^6 Przygotowanie przez użytkowni- 
i«ł-aW. materiałów do kart spiso­
wych.
16 12 S°dz- 16 — Odprawa aktywu iu.ił. SpOłecznego, wyznaczenie człon­
ków komisji spisowych.
17 1? PrzeProwa<izenie spisu — wypeł- H.BC. nienie kart spisowych oraz dostar 
czenie ich przez komisję do godz. 21.000 do 
PKKF.
O 4° g°dz. 12. — Dostarczenie ca- 

1» ^-c. materiału spisowego z PKKF 
do WKKF.
W Ig Odprawy wojewódzkie dla akty- 

wu SpOłecznego — powołanie ko­
misji spisowych wojewódzkich.

21 £°dz- 18 — Wykonanie zesta-
lą?. Ca wjenia zbiorowego dla powiatów 
przez komisje wojewódzkie.
20 21 Wykonanie zestawienia zbiorcze- 

go dla województwa przez komi­
sje wojewódzkie i delegowanie przedsta­
wiciela do GKKF z całością materiałów. 
20.21 Sporządzenie ogólnopolskiego ze- 
g<i aą stawienia zbiorczego.
&l.a£. Ogłoszenie wyników spisu.

we (wydzielone) 
we i wieżowe 
szczenią, 
kąpieliskowe i do nauki pływania, 
kąpieliskowo-sportowe. sportowe ze 
skocznią, przystanie i tory regatowe, 
pomosty, porty, schrony i hangary na 
łodzie, zimowe baseny wioślarskie, 
łodzie, tory regatowe, kajakowe, wioś 
larskie, żeglarskie, motorowe, pomie­
szczenia, widownie.

URZĄDZENIA SPORTOWE 
DYNKACH — SALE I HALE: 
cze sale gimnastyczne, sale 
styczne, sale sportowe, hale 
we, sale do walki i dźwigania cięża­
rów, sale szermiercze, pięściarskie, za 
gaśnicze, do dźwigania ciężarów, te­
nisa stołowego, szachowe, pomieszczę 
nia, widownie.

URZĄDZENIA LODOWISKOWE NA 
WODACH NATURALNYCH: ślizgaw­
ki, tory do jazdy figurowej, tory ho­
kejowe, tory do jazdy szybkiej, dla 
żeglarstwa łyżwiarskiego, dla żeglar­
stwa ślizgowego (bojery), pomieszczę 
nia, widownie.

URZĄDZENIA NARCIARSKIE I SA­
NECZKOWE: trasy zjazdowe, slalomo 
we, skocznie narciarskie, do 13 m. 
od 13—20 m, od 20—40 m, od 40—60 
m. powyżej 60 m, sportowe tory sa­
neczkowe, bobslejowe, pomieszczenia, 
widownie.

RÓŻNE URZĄDZENIA* pomieszcze­
nia, widownie.

skocznie trampolino- 
(wydzielone), pomie- 

widownie, baseny zimowe,

przygotowania iżliwiających przygotowania i 
przeprowadzenie prób sprawno­
ści SPO. Ze sprawozdań tereno­
wych wynika, że sieć urządzeń 
sportowych nie pokrywa się z 
potrzebami terenu. Istnieją na 
roapie Polski białe plamy wska­
zujące na brak podstawowych

przeprowadzenie prób
ści SPO. Ze
wych . wynika,

sprawno-
sprawozdań tereno- 

że sieć urządzeń
sportowych nie pokrywa się z
potrzebami terenu. Istnieją na
mapie Polski białe plamy wska­
zujące na brak podstawowych

W BU- 
zastęp- 
gimna- 
sporto-

Końcowe akordy sezonu piłkarskie go. Fragment meczu Uitii-Rućh 
z Budowlanymi z Chorzowa, zakończonego zwycięstwem Unii 3:1

W niedzielę Polsfca - CS1 na ringo
Dalekopisem od naszego wysłannika na obóz 

kadry reprezentacyjnej
Wiadomość o meczu z Czechoslowa 

cją spadła na łodzian niespodziewa­
nie. Po daremnym oczekiwaniu na 
międzynarodową imprezę piłkarską, 
po decyzji powierzenia spotkania pię 
ściarskiego z Rumunią. Wrocławowi, 
nikt już nie miał tu nadziei na mię 
dzypaństwowy mecz. Można więc 
sobie łatwo wyobrazić z jak wielką 
niecierpliwością czekają łodzianie 
niedzielnego pojedynku.

Wszystkimi możliwymi drogami roz 
poczęto starania o karty wstępu, a 
nie ma sposobu na obdzielenie nimi

Wyciąg z zarządzenia przewodniczącego GKKF 
w sprawie powołania komisarzy i komisji 

spisowych

Zarządzeniem przewodniczącego GKKF obowiązki general­
nego komisarza spisowego zostały powierzone ob. dyr. inż. 
Olszowskiemu Jerzemu.

Wojewódzcy komisarze spisowi zostaną powołani przez prze­
wodniczących WKKF w terminie do 11 bm. przy czym, jako zasa­
dę przyjmuję się, iż winni nimi być sekretarze WKKF.

Powiatowi komisarze spisowi zostaną powołani przez komisa­
rzy wojewódzkich w terminie do 12 bm. przy czym jako zasadę 
przyjmuje się, iż winni nimi być przewodniczący PKKF.

Komisje spisowe zostaną powołane 
sarzy spisowych w terminie do 15 bm.

Przy generalnym, wojewódzkich i 
spisowych zostaną powołane komisje z 
zainteresowanych organizacji i resortów.

przez powiatowych korni-

powiatowych komisarzach 
udziałem przedstawicieli

wszystkich. Trzeba było meczu mię­
dzypaństwowego i starannych przy 
gotowań do tej imprezy, aby wresz­
cie rozwiana została legenda o po­
jemności hali Włókniarza. Kiedyś 
sprawozdania podawały iż po prze­
budowie mieści ona 10 tysięcy wi­
dzów. Później cyfra ta zmalała do 
5 tysięcy, w istocie wykorzystując 
wszystkie wolne miejsca można do 
halj wpuścić niespełna 5 tysięcy. I 
choćby się na głowie stanęło ani jed 
nego więcej.

Fakt ten stanowi pewne rozczaro­
wanie Organizatorzy uczynili jednak 
wszystko by zaspokoić zainteresowa­
nie miłośników boksu. Ci, którzy nie 
będą mogli przejść przez ucho igiel­
ne dystrybucji biletów, wysłuchają 
transmisji z zawodów, która nadawa 
na będzie przez specjalnie w tym ce 
lu zainstalowane wokół hali mega­
fony.

Podczas gdy w WKKF i ŁOZB 
Przygodne niedbalstwo zrzeszeń wy 
kaztre obóz pięściarzy w Łodzi 
trwają gorączkowe przygotowania 
kandydaci do reprezentacji pod o- 
kiem Sztama. Smiecha j Kaszni sta­
rają się o usunięcie wszystkich bra­
ków w formie. Nie jest to łatwa 
operacja Trzeba przede wszystkim 
stwierdzić że obóz, tak zresztą jak 
to „Sport” przewidywał, rozpoczął 
sie z opóźnieniem. Zawodnicy zjeż­
dżali powoli, niemal aptekarskimi 
dawkami, w niedzielę pięciu* w po­
niedziałek sześciu, dopiero we wto­
rek 5 grudnia przybyła reszta. W

i instruk-
organizacje

współpracujące (-zrzeszenia) resorty (mi­
nisterstwa) oraz akty w-społeczny (ZMP,
SP).
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Jaki fest cel spiso
urządzeń

urządzeń. Z drugiej strony wiele 
urządzeń sportowych zazdrośnie 
chronionych _ przez zarządy klu­
bów czy szkół przed obcymi kry- 
jó ogromne rezerwy umożliwiają­
ce uprawianie wychowania fizy­
cznego przez dziesiątki tysięcy lu­
dzi.

Powyższe wypadki dowodzą, że 
Kie zwracaliśmy dotychczas do­
statecznej uwagi na urządzenia 
sportowe, jako jeden z podstawo­
wych warunków rozwoju kultu­
ry fizycznej, że nasza polityka in- 
westycyjna nie była oparta na 
trwałych i zdrowych podstawach.

Podstawowym niedomaganiem 
ńa odcinku budownictwa sporto­
wego. które pociągnęło za sobą 
wszystkie inne — jest nieznajo­
mość stanu ilościowego i jako­
ściowego urządzeń sportowych 
znajdujących się na terenie kra­
ju .

W Polsce przedwrześniowej nie 
dokonano ani jednego powszech­
nego spisu urządzeń sportowych. 
Powojenne spisy były także czę­
ściowe, niedokładne i obejmowa­
ły tylko urządzenia sportowe znaj 
dujące się w zasięgu działalności 
dawnego PUWF i PW, a potem 
GUKF — i nie mogą też być pod­
stawą dla racjonalnej polityki wy 
korzystania istniejących urządzeń 
sportowych ani też dla planowa­
nia nowych.

Z tego wszystkiego wynika, że 
dokonanie nowego powszechnego 
spisu urządzeń sportowych na te­
renie całego kraju jest zadaniem 
niezwykle pilnym i ważnym.

Spis winien dać dokładny o- 
braz ilościowego i jakościowego 
stanu obiektu urządzeń i ich ele­
mentów. Stworzy to podstawy do 
założenia ewidencji i sklasyfiko­
wania wszystkich urządzeń znaj­
dujących się w posiadaniu wszy­
stkich resortów na terenie kraju

Analiza uzyskanych materiałów 
umożliwi:

— Raajonalną i oszczędną poli­
tykę rozdziału i wykorzystania 
istniejących urządzeń, 
planowanie odbudowy, 
strukcji i przebudowy 
cych. urządzeń.

— Planowy rozdział
budżetowych i dotacji na admini­
strację, konserwacje i remonty.

— Ustalenie zasad lokalizacji 
Ogólnej i szczegółowej nowych 
budowli,.

— Ujawnienie jaskrawych bra­
ków w sjeci urządzeń, podział kra 
ju na rejony nasycone urządze­
niami sportowymi i zaniedbane,

— Ujęcie ewidencja urządzeń 
opuszczonych, zaniedbanych i źle 
zagospodarowanych.

— Sporządzenie 
weeo i odpow’ednie 
6-letniego planu 
nego, a w oparciu
nych planów inwestycyjnych.

Porównanie rzeczywistego sta­
nu urządzeń z planami działal­
ności sportowej, z planem rozwo­
ju poszczególnych gałęzi Sportu, 
ujawni sprzeczności miedzy pla­
nami a faktycznymi możliwościa­
mi. pozwoli na skorygowanie po­
pełnionych błędów, usunie z pla­
nowania formalizm w stawianiu 
zadań do wykonania. Jasnym 
jest bowiem, iż ilość zdobywa­
nych odznak SPO zależy w znacz 
nej mierze od ilość,’ i jakości u- 
rządzeń sportowych, stojących do 
dyspozycji w Szkole, kole, klu­
bie itd.

Jasnym jest, że największe na­
wet talenty nie znajdą możliwo­
ści rozwoju tam, gdzie jest brak 
urządzeń, lub gdzie są one źle 
konserwowane, choćby nawet był 
na miejscu dobry instruktor i do 
bry sprzęt.

Wykonanie spisu w ciągu jed­
nego dnia zebrani? pełnych i 
zgodnych z rzeczywistością .da­
nych stawia przed zainteresowa­
nym aparatem KKF i aktywem 
społecznym szczególnie poważne 
zadania.

W zrozumieniu znaczenia po­
wyższej akcji prezydium Związ­
ku Młodzieży Polskiej zaleciło 
wzięcie szerokiego udziału w pra 
cach komisji spisowych na wszy

sportowych
stkich szczeblach ze strony akty­
wu młodzieżowego. Młodzież zna 
doskonale swoje boiska, swoje 
bieżnie i sale gimnastyczne, zna 
ich zalety i braki, wartość użyt­
kową, dlatego jej pomoc jest nie 
zwykle ważna-

Do udziału w pracach zostaje 
powołany cały aktyw sportow­
ców, zawodników i działaczy, któ 
rych znajomość terenu posiada 
poważne znaczenie dla wyników 
spisu.

W ślad za uchwałą Zarządu 
Głównego ZMP powinny pójść 
uchwały innych organizacji i re­
sortów umożliwiające maksymal­
ne wykorzystanie organizacji te­
renowych i aktywów społecz­
nych, przy wykonaniu tak po­
ważnego zadania. Opierając się 
na dotychczasowych wynikach 
przeprowadzonych akcji maso­
wych. które wykazały sprężystość 
i pełną poświęcenia pracę całego 
naszego aktywu sportowego oraz 
w oparciu o pomoc innych resor­
tów mamy pewność, że spis u- 
rządzeń sportowych, podobnie 
jak w zakresie ogólno.państwo- 
wym spis powszechny, zostanie 
przeprowadzony szybko i spraw­
nie. dostarczy nam danych, któ­
rych właściwe wykorzystanie 
stanie się potężną dźwignia dla 
dalszego rozwoju kultury fizycz­
nej, a tym samym dla jak naj­
szerszego wykonania tych waż­
nych zadań. które postawiła 
przed nami uchwała Biura Poli­
tycznego KC PZPR.

właściwe 
rekon- 

istnieją-

środków

długofalo- 
uzunełnicnie 
inwestycyj- 

o nie rocz-

Na półmetku rozgrywek lig
koszykówki

Ubiegła niedziela zakończyła wła 
ściwie pierwszy etap rozgry­
wek lig kosza. Wprawdzie w 

pierwszej lidze męskiej pozostało do 
rozegrania jedno spotkanie „Włók­
niarz” — ..Związkowiec” (obecnie 
już „Stal”). Poznań, a w drugiej li­
dze odl-ędą się jeszcze cztery mecze, 
to jednak nawet bez tych spotkań 
zrobić możemy obrachunek i rundy 
mistrzostw.

W i lidze meskiej zgodnie z naszy­
mi przewidywaniami prowadzi na 
półmetku gdańska „Spójnia”, która 
zawdzięcza swoje 1 miejsce w dużej 
mierze bardzo korzystnemu rozkła­
dowi gier w pierwszej koleice i ro­
zegraniu wszystkich spotkań z naj­
groźniejszymi rywalami ,.AZS”W, 
„Spójnia”Ł. i „Kolejarzem”?, u sie­
bie. W porównaniu do roku ub. 
gdańs czanie — oceniając ich grę na 
podstawie dotychczasowych meczy — 
ńie Zrobili postępów. Być może jed­
nak, że trening ich nastawiony jest 
na uzyskanie pełnej formy w dru­
giej. decydujące) rundzie, kiedy to 
będą musieli walczyć głównie na ob­
cych boiskach.

Zajmująca drugie miejsce łódzka 
„Spójnia” grała b. równo, nie spra­
wiając ani przykrych ani przyjem­
nych niespodzianek. Łodzianie grają 
jednak lepiej taktycznie niż w roku 
ub!egłym.

Niesnodzianka bvla wysoka forma 
poznańskiego ..Kolejarza”, który kro 
czac przez oięć rredziel od zwycię­
stwa do zwycięstwa. dopiero w 
dwóch ostatnich meczach noniósl po­
rażki i spadł na trzecie miejsce. Po­
znaniacy po odmłodzeniu zespołu 1 
pozyskaniu Ruszkiewicza graja w 
tym sezonie leniej niż w ub:egłvm, 
a posiadając dwunastu n:emal rów­
norzędnych zawodników sa drużyną 
nowoczesna, grającą szybko, twardo 
i zdecydowanie. Ich sukcesy sa tym 
cenniejsze. że odniesione zostały 
przede wszystkim na obcych boi­
skach.

Czwarte miejsce zajmie w pierw­
szej rundzie przypuszczalnie „Włók­
niarz”. który ma do rozegrania je­
szcze jedno spotkanie z najsłabszym 
zespołem ligowym „Związkowcem”^. 
Włókniarze są bez wątpienia naj­
większą rewelacja tegorocznych roz­
grywek. Ta odmłodzona drużyna, 
prowadzona doskonale przez Żyliń­
skiego zgotowała swoim zwolennikom 
bardzo dużo radości, bijąc dwóch 
kandydatów na mistrza gdańską 
„Spójnię” i poznańskiego „Koleja­
rza”. tego ostatniego w chwili jego 
bardzo wysokiej formy.

Krakowska „Gwardia” również po­
prawiła się od ubiegłego sezonu, 
głównie taktycznie. w doskonałej 
formie strzałowej był Dąbrowski, któ 
ry prowadzi w tabeli strzelców.

Warszawski „AZS” sprawił niemiłą 
niespodziankę i nawet w swym peł­
nym składzie z Kamińskim i Po­
pławskim Z. był tylko cleniem ze­
społu z ubiegłego sezonu. Jedynie 
Bartosiewicz gra? zawsze na pozio­
mie. Uważani powszechnie za powa­
żnego kandydata na mistrza, akade­
micy warszawscy będą musieli w 
drugiej rundzie ciężko walczyć o byt 
ligowy.

Jedną z przyczyn słabej na ogół 
formy zesnołu krakowskiego Ogniwa 
były — zdaje się, cotygodniowe po­
dróże po Polsce, które wyczerpały 
krakowian fizycznie i psychicznie. 
Właściwym wykładnikiem wartości 
sympatycznej drużyny krakowskiej 
będzie dopiero druga runda.

Poznański „Związkowiec” był bez­
względnie najsłabszym pierwszoli­
gowcem 1 nic zdaje się nie uratuje 
go od spadku do II ligi. Być może, 
że w drugiej rundzie zespół ten po 
wzmocnieniu go zawodnikami po­
znańskiej „stali”, z Łojem na czele, 
wykaże lepsza formę 1 pozostawi po 
sobie przynajmniej lepsze wrażenie.

BEZ GRUPY „ŚRODKOWEJ”
Cechą charakterystyczną tegorocz­

nych rozgrywek jest brak w tabeli

grupy środkowej. Osiem drużyn po­
dzieliło się na dwie grupy, kandyda­
tów do mistrzostwa j kandydatów do 
spadku. Grupę mistrzowską tworzą 
obydwie „Spójnie” i poznański „Ko­
lejarz”, ” ’
niarz’ł. 
wo”K.
tak sie 
grupy .
stTzcstwo. a każda z grupy pierwszej 
spaść z ligi. Nie potrzeba dodawać, 
że sytuacja ta dodaje rozgrywkom 
jeszcze więcej atrakcyjności j napew- 
no przyczyni się do jeszcze większe­
go zainteresowania koszykówką wśród 
publiczności.

grupę spadkową: „Włók-’ 
„Gwardia”, „AZS”W, „Ogni- 
i „Związkowiec”. Sytuacja 

ułożyła, że każda z drużyn 
pierwszej zdobyć może mi-

SYSTEM I STYL

Drugą cechą charakterystyczną 
tych czasowych rozgrywek. ’ to 
tylko pierwszoligowych. lecz również 
IT-ligowych i ligi kobiecei. jest sy­
stem i styl gry naszych drużyn. '

Wszystkie nasze zespoły srała ofert 
sywnie, nie ma w tej chwili drużyny, 
która by opierała swoia gre na de­
fensywie. Nawet słynący dotąd z de 
fensywy poznański „Kolejarz’’ prze­
szedł na nowy system. -Ta zmiana 
stylu spowodowana iest zaleceniem 
..Rady trenerów”, która uznała sy­
stem ofensywny za naibardziel no­
woczesny 1 najbardziej skuteczny. 
Niestety ligowcy nasi zbyt przeleli 
się ofensywa 1 zapomnieli zupełnie 
o defensywie, co nie zawsze wycho 
dzi na dobre. Pamiętać bowiem na­
leży. że podstawa skutecznej ofensy­
wy jest skuteczna defensywa.

CYFRY MÓWIĄ
Najlepszym 

rundy 
ćiia”). 
przed 
Dkt i 
94 (tego ostatniego wyprzedzi jednak 
przypuszczalnie Żyliński, mający do 
rozegrania jeszcze jeden mecz).

Najskuteczniejszy atak ma poznań 
ski ,.Kolejarz” (335 pkt.) j „Włók­
niarz” (300 pkt. maiac do rozegrania 
jeszcze iedno spotkanie).

Najmniej koszy pozwolił sobie strze 
lié poznański „Związkowiec” (!!! 239, 
mając do rozegrania jeszcze jedno 

■nBSBnKzsasnasaDsrasmBannna

do- 
rrift

strzelcem pierwszej 
okazał sie Dąbrowski („Gwar- 
który zdobył 128 punktów. 

Pawlakiem („Spójnia’ Ł) 113
Ruszkiewiczęm („Kolejarz”?.)

Światła i cienie mistrzostw gimnastycznych
Czwarte gimnastyczne mistrzostwa 

Polski mamy już poza sobą. Zgro­
madziły one na sali warszawskiego 
Ogniska wszystkie czołowe gimna- 
styczkl oraz gimnastyków z wyjąt­
kiem mistrzyni Polski na rok 1949 i 
mistrzyni świata zasłużona mistrzyni 
sportu Heleny Rakoczy.

Obecnie należałoby się zastanowić 
co nowego 1 ciekawego przyniosły te 
mistrzostwa I jaki jest ich wkład w 
dalszy rozwój gimnastyki w Polsce.

Musimy przede wszystltim z zado­
woleniem stwierdzić, że w polskiej 
gimnastyce przyrządowej jest lepie| 
oraz sądząc z przebiegu mistrzostw 
będzie stale I to szybko coraz lepiej, 

’Obecne mistrzostwa bowiem .wykaza­
ły, że młodzież dogoniła już star­
szych i w wielu wypadkach nawią­
zała z nimi równorzędną walkę. Na 
ten dzień czekaliśmy już od dwóch 
lat i nie był on dla nas niespodzian­
ką. Gimnastyka iest snortem, wyma­
gającym cierpliwej i wytrwałej pracy, 
nie pozwalającym jednocześnie na na 
głe wybijanie się talentów. Posiada­
jący odpowiednie warunki fizyczne 
lub większe zdolności ruchowe, do­
piero przez systematyczną pracę o- 
siągają w zależności od osobistego 
wkładu szybciej lepsze wyniki. Dla­
tego nie należy się dziwić, że dopiero 
teraz ukazali się młodzi w równorzę­
dnej walce ze starszymi.

właśnie stan cieszy nas najbardziej 
oraz pozwala nam najbardziej opty­
mistycznie patrzeć w przyszłość.

WYRÓWNANA DZIESIĄTKA
Czy poziom gimnastyki męskiej pod 

niósł się od poprzednich mistrzostw? 
Trzeba stwierdzić, że bezwzględnie 
tegoroczny mistrz nie jest lepszym 
zawodnikiem od mistrza na rok 1949, 
ale za to w tvm roku mamy dziesiąt­
kę zawodników o równorzędnym po­
ziomie z mistrzem Łesińsklm. Pier­
wszym w ostatecznej kwalifikacii 
mógłby być równie dobrze Gaca, Wo 
liński czy młodziutki Solarz i ten

BRAKI I BŁĘDY
Ale są. również i braki. Najsłab­

szym przyrządem jest nadal koń z łę­
kami oraz drążek. Na drążku wykręt 
do wspierania w tylnym zamachu 
jest jeszcze elementem nieopanowa­
nym w dostatecznym stopniu i nie­
pewnym. Co gorsze zawodnicy w ćwi­
czeniach dowolnych stosowali ten wy 
kręt. Dowodzi to, że poza przejściami 
w kołowrotach olbrzymich: (które tak 
że słabo wychodzą) gimnastycy nasi 
nie wiele więcej- u^nieją. . Dląteigo też ... 
niektórzy kręcili po kilka kołowrotów 
nie wiedząc w końcu co z tym zro­
bić i jak zakończyć. Niektóre układy 
dowolne pozostawiały wiele do ży­
czenia pod względem powiązania i ze­
stawienia różnorodnych ćwiczeń (si­
łowe, zamachowe, przerzuty, wytrzy­
mania) w harmoni jną całość. Jest to naj 
częściej wynik nieodpowiedniej meto­
dy treningu. Zawodnicy uczą się ja­
kiegoś ćwiczenia, po wykonaniu je­
go przechodząc do dalszego elemen­
tu A to jest za mało. Każde ćwicze­
nie musi bvć wydoskonalone, 
być opanowane w 
nych chwytach i 
niach. Po takim 
nastu elementów 
mógł łatwo złożyć sobie efektowny 
i trudny układ dowolny.

W ćwiczeniach wolnych rzuca się 
wyraźnie w oczy brak miękkości i 
obszerności ruchów. Ruchy kończyn 
sa sztywne i ostre. Na szpagat mógł 
zdobyć się tylko jeden zawodnik. Na 
szczęście młodzi zawodnicy tych wad 
nie posiadają, należy jednak zwrócić 
uwagę na wyrobienie wśród nich 
większej ruchomości w stawach i krę 
gach, zwłaszcza w części piersiowej 
kręgosłupa.

W konkurencjach męskich zaobser­
wowaliśmy znaczna poprawę w sko­
kach, które jak dotąd były 
słabszych konkurencji, 
się nawet przerzuty bokiem, 
tychczas oglądaliśmy tylko 
druków węgierskich 
bytu w Polsce.

WYSOKI POZIOM

obie strony 
w różnych 
opanowaniu 
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Kmykarki FSGT w Polsce
WARSZAWA. W środę, 6 grudnia przybyła do Polski reprezentacja 

kobieca FSGT w koszykówce.
Francuzki przyjechały z Pragi, gdzie uczestniczyły w rozgrywkach 

o wielką nagrodę miasta Pragi.
Reprezentacja FSGT rozegra w Polsce trzy spotkania: 8 grudnia w Ło­

dzi z reprezentacją CRZZ, 10 grudnia w Łodzi z reprezentacją ZS Włókniarz, 
12 grudnia w Warszawie z reprezentacją ZS Spójnia.

Drużyna FSGT przybyła w następującym składzie: Chenet, David, Des- 
sertenne, Dugain, Gago, Gillard, Huck, Laurens, Jerch, Maury, Molinie, Gi- 
chot, Reyhard, Rodrignez, Scaroe, Romagnoli, Stefariiszyn oraz kierownik, 
sędzia i trer.er. ------□------

Liga zapaśnicza finiszujeO
Już tylko po dwa spotkania mają 

do rozegrania drużyny ligi zapaśni­
czej by w efekcie wyłonić mistrza 
Polski na rok 1950.

Końcowa faza mistrzostw, zwłasz­
cza po ostatnich wynikach niedziel­
nych jest W dalszym ciągu interesu­
jącą.

O ile pozycja przodownika ligi 
Związkowca Mysłowice wydaje się 
być niezagrożona o tyle zażarta wal­
ka toczyć się będzie o drugie miej­
sce. Tak Gwardia z Łodzi jak i Stal

z Nowego Bytomia mają równe szan 
se. Obydwa te zespoły spotykają się 
w nadchodzącą niedzielę i w bezpo­
średniej walce rozwiążą kwestię wi­
cemistrzostwa.

Terminarz niedzielnych spotkań:
w Nowym Bytomiu: Stal— Gwardia 

Łódź,
w Warszawie: Związkowiec — Zwią 

zkowiec Mysłowice,
w Poznaniu: Kolejarz — Włókniarz 

Kraków.

jedną ze 
Pojawiły 

które do- 
u zawo- 
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GIMNASTYCZEK
kobiet musimyW konkurencji 

stwierdzić, że pomimo braku na star 
cie mistrzyni świata Rakoczy zawo­
dniczki nasze przedstawiły na mistrzo 
stwach ćwiczenia, o których śmiało 
możemy powiedzieć, że stały na dość 
Wysokim poziomie w skali międzyna­
rodowej. O tym, że zawodniczki na- 

‘śże reprezentują wysoki poziom mię­
dzynarodowy mogliśmy się już prze­
konać na podstawie ich sukcesu w 
Bazylei i na podstawie naszych kon­
taktów -międzynarodowych. Mistrzo­
stwa tegoroczne udowodniły nato­
miast, że mamy bogate rezerwy mło­
dych gimnastyczek, które niewiele 
ustępują drużynie reprezentacyjnej.

Młode zawodniczki zajmując pier­
wsze miejsce w skokach wzmocniły 
znacznie poziom tej najsłabszej do- 
ivchczas u nas wśród kobiet konku­
rencji. Młodzież wypadła słabiej w 
ćwiczeniach dowolnych niż w obo­
wiązkowych. ale fakt ten jest zupeł­
nie zrozumiały jeśli zważymy, że na­
sza kadra narodowa 
specjalną opieką.

Liczne starty, wiele 
got.owawczvch dały im 
ność wykonywanych ćwiczeń. W u- 
kładach ćwiczeń dowolnych widzie­
liśmy ćwiczenia zwinności i równo­
wagi, miękkie i swobodne pląsy oraz 
trudne, wymagające odwagi i szybko­
ści, przerzuty. Polki mają szczególne 
zdolności do omawianej dyscypliny 
sportu, gdzie należy wykazać tak 
wiele dodatnich i zarazem różnoro­
dnych cech, jak piękno i estetyka 
ruchu, zwinność, siłę, orientacie, wy­
trzymałość. wyczucie rytmu. Dlatego 
też rozwój gimnastyki wśród kobiet 
powinien iść w kierunku dalszego 
rozwijania tej wszechstronności.

ciągu roku dla zdopingowania ich do 
stałego wysiłku i przeprowadzania re­
gularnego treningu.

Należałoby dlatego optacować pro­
gi am imprez, na których zawodnicy 
mogliby wymieniać pomiędzy sobą 
wzajemne uwagi o sposobie przepro­
wadzanych ćwiczeń oraz w stosow­
nej metodzie treningu, 
piaca licznej młodzieży 
na^epszych fachowców i 
wzajemnej rywalizacji może przyczy­
nić się do dalszego bardziej nawet 
gwałtownego podniesienia poziomu 
naszych gimnastyków i doprowadze­
nia ich umiejętności do najlepszej 
klasy międzynarodowej.

W. Orłowski

Tylko stała 
pod okiem 

w stałej

spotkanie), a potem gdańska „Spój­
nia” 261.

Najmniej koszy zdobył atak „Zwią 
żkowca” 165 (mając jeszcze jedno 
spotkanie do rozegrania). Najwięcej 
kaszy pozwoliło sobie strzelić „Ogni­
wo” 311.

Najwięcej widzów oglądało mecze 
ligowe w Łodzi, gdzie każdorazowo 
sala wysprzedana była do ostatniego 
miejsca.

W ii LIDZE
W drugiej lidze prowadzenie ostro­

wskiego „Kolejarza” nie jest, niespo­
dzianką. Ostrowiacy są jedynym ze­
społem drugoligowym który by mógł 
narobić kłopotu niektórym drużynom 
pierwszoligowym. Poza nimi walkę z 
pierwszoligowcami nawiązać by 
jeszcze krakowski „Kolejarz”, 
nie dzięki dobremu wykonaniu 
kiego ataku”.

Przykrą niespodzianką była 
forma wrocławskiego ,»AZŚ”, 
jemną natomiast dobra forma 
skiego „Kolejarza”. „Kolejarz” 
szawa wykazał się niezłą technika., 
zarazem jednak małą odpornością 
psychiczna i zbytnią miękkością w 
grze. Kolejarze toruńscy po bardzo 
słabych pierwszych spotkaniach wy­
kazali stopniową poprawę formy i 
jako jedyni pokonali swych imienni 
ków z Ostrowa. Jeśli utrzymają oni 
formę z ostatnich tygodni hnogą ode 
grać jeszcze rolę w walce o I ligę- 
Swiętochłowicka „Stal” i krakowski 
„AZS”, podobnie jak w I lidze po­
zostali w dalszym ciągu maruderami.

SUKCES LIGI ŻEŃSKIEJ
Już pierwsza runda rozgrywek roz­

wiała wątpliwości odnośnie do celo­
wości j potrzeby powołania do życia 
ligi żeńskiej. Już teraz stwierdzić 
trzeba, że liga żeńska zdała swój eg­
zamin pomyślnie. Rozgrywki wzbu­
dziły zainteresowanie wśród publicz­
ności. a wśród młodzieży żeńskiej w 
szeregu miast polskich dał sie zaob­
serwować zapał do koszykówki. Na­
wet zacofany na punkcie kosza żeń­
skiego Poznań, przełamał dotychcza- 
czasową bierność j tamtejszy „Kole­
jarz” zorganizował młodziutki (prze­
ciętna niespełna i? lat!!!) zespół, 
szkolny na nowoczesnych wzorach. 
Miejmy nadzieję, że to zainteresowa 
nie koszem wśród dziewcząt zostanie 
przez PZKSS należycie wykorzystane 
i z plejady młodych zawodniczek po 
wstanie klasowa, za kilka lat. druży 
na narodowa, której zaplecze stano­
wić będą nie dziesiątki, lecz setki i 
tysiące koszykarek.

UJEMNA POZYCJA

Pozycją ujemna na dodatnim na- 
ogół bilansie dotychczasowych rozgry 
wek są niestety sędziowie. Poziom 
ich w porównaniu do sezonu 1948-49 
— najlepszego okresu naszych sę­
dziów — obniżył się. Przyczyną sła­
bego sędziowania jest w większości 
przypadków brak rutyny i umiejęt­
ności. niestety zdarza śię„ że do gło 
su dochodzi również zła wola, a w 
każdym razie brak dobrej woli. Przy 
puszczać jednak należy, że druga 
runda przyniesie i na tym odcinku 
poprawę.

Czekajmy więc do 14 stycznia 1951, 
do dnia rozpoczęcia drugiej rundy 
rozgrywek trzech lig kosza.

(Jotes).

mógł 
głów* 
„szyb

słaba 
przy- 
gdań-
War-

była otoczona

obozów przy- 
rutynę i pew-

NA NOWYM ETAPIE PRACY

W dalszvm etapie naszej pracy nad 
podniesieniem poziomu naszej gimna­
styki, szczególnie zaś w trosce o pod 
ciągnięcie poziomu gimnastyki wśród 
mężczyzn musimy w pierwszym rzę­
dzie umożliwić naszym trenerom kon­
takty z najlepszymi trenerami krajów 
demokracji lurdowef oraz Związku 
Radzieckiego, którego przodująca po­
zycja w tej dziedzinie sportu na ca­
łym święcie jest obecnie bezapela­
cyjna.

Ponadto musimy iść po linii zwięk­
szenia 1 ńczęstotliwlenia kontaktów za 
granicznych naszej kadry narodowej, 
ale obok kontaktów zagraniczych 
musimy równocześnie zapewnić na­
szym zawodnikom częstsze starty na 
zawodach wewhętrzno - krajowych. 
Tak zawodnicy jak i nasze zawodnicz­
ki mają zbyt małą ilość startów w

Polska - CMI
na ringu r

Zmiana regulaminu zawodów 
o Puchar Polskiego Zw. Pływackiego

WARSZAWA. Zarząd Polskiego Związku Pływackiego zadecydował, że 
ó Zakwalifikowaniu do zawodów finałowych o puchar PZP trzeciego uczest­
nika będzie decydowało dodatkowe spotkanie między okręgami, które w 
swych grupach zajmą drugie miejsce.

W związku z tym wyznaczone na dn. 4. 3. 1951 roku zawody zostają od 
wołane.

Zmieniony terminarz przedstawia się następująco 25. II. 51. spotkają 
się w grupie I Kraków — Śląsk i Warszawa — Dolny Śląsk, w grupie II 
— Gdańsk — Poznań i Szczecin — Łódź.

4. 111. 51 — odbędą się zawody eliminacyjne o udział w finale, 
a 11. III. 51 — zawody finałowe.

O WEJŚCIE DO LIGI ZAPAŚNICZEJ

Na froncie walk o awans do ligi 
nastąpiło pewne wyjaśnienie sytuacji. 
LKS Włókniarz dowiódł w Bydgosz­
czy, że jest najpoważniejszym kan­
dydatem do awansu. Drużyny Spoi ni 
z Warszawy i Unii ze Swarzędza 
oraz LZS-u z Imielina sa najgroźniej 
szymi konkurentami łodzian.

Niedzielne spotkanie ŁKS Włók­
niarz — LZS Tmielin będzie najważ­
niejszym wydarzeniem na froncie 
tych walk, w pozostałych spotkaniach 
zmierzą się:

w Bydgoszczy: Stal — Unia Swa­
rzędz,

w Boguszowie: Włókniarz — Spój­
nia Warszawa,

w Krakowie: Kolejarz — ■ Spójnia 
GdańSls.

Żonaci nle^aia
(1:1,

KATOWICE. W środę o 9 
zegrany został na Torkacie ____ ,
mecz między uczestnikami obozu ka­
dry PZL, podzielonych na żonatych i 
kawalerów. Walczono jak na praw­
dziwym meczu ponieważ wchodziły 
tutaj w grę Względy prestiżowe. Po 
ładnej grze kawalerowie odnieśli za­
służone zwycięstwo przy czym wśród 
„samotnych” wyróżnili się Skarżyń­
ski II, Trojeńówski, Wróbel II i Je-

rano ro-
zacięty

tej „reszcie” nie mieszczą sie jednak 
Kruźa j Grzywocz. Antkiewicz, 
Śtrenk i Brzeziński, Musiał oraz Pie 
trzykowski.

Nieobecność tych bokserów powo­
duje oczywiście poważne kłopoty. 
Jest bardzo prawdopodobne że Ant- 
klewlcz nie stawi sie na obóz. Wia­
domości z Gdańska donoszą, iż pod­
dał sie operacji. Na szczęście Ba- 
żarnik wvkazuie w sparrinpowweh 
walkach świetną formę, a że Zacha­
rę zna dobrze wypełni zapewne z po 
wodzeniem lukę w piórkowej.

Ale triumwirat. trenerów ma jesz­
cze inne zmartwienia. Wtorkowy spsr 
riner wykazał, że Grzelak jest w sła 
biutk*‘ej formie. Ostatnio nie treno­
wał on zhvt pilnie. Kasperczakówl 
odnowiła się drobna lecz dokuczliwa 
kontuzja. Kolczyński narzekał na 
7.meczen’e trzyrundowym sparrin- 
jfiem z Nowara. co jest efektem pe­
wnych zaniedbań treningowych, 
„Kolce” po prostu brak kondycji na 
trzecią rundę.

W większym lub mniejszym ston- 
nni braki wykazuje większość pię­
ściarzy zgromadzonych na obozie. 
Szczerze mówiąc należy wszvstkie 
te niedociągnięcia w formie wytknąć 
z cała ostrożnością zrzeszeniom i klu 
bom4 które nawet w obliczu między­
państwowego meczu nie wykazały do 
statecznej troski „ formę czołowych 
naszvch zawodników. Te zaniedbania 
trzeba pospiesznie odrabiać na obo­
zie. Nic też dziwnego, że wnrowadzo 
no na nim żelazną dyscyplinę, że bo 
kserzy i trenerzy pracują z niezwyk 
łą pilnością.

■— Tak było niemal przed każdym 
meczem — żalą się trenerzy — Je­
steśmy luż przyzwyczajeni do takich 
kłopotów, w eią#u paru dni trudno 
jest oczywiście odrobić braki tygod­
niowych zaniedbań, ale nie pierwszy 
już raz udało się to osiągnąć.

Nie wolno wątpić, że tym ra­
zem powiedzie się wykonanie tego 
zadania.

Istotnie znaczenie ma nastrój bok­
serów. Ten jest mimo wszystko do­
skonały. Kolczyński jak zwykle try­
ska zdrowym humorem. Nawet Dra­
pała. zwykle milczący 1 zamyślony, 
poddał się pogodnym żartom swego 
■warszawskiego przyjaciela.

O meczu mówi się mało, ale łatwo 
w tych rozmowach wyczuć wielką 
ambicję i chęć pełnej rehabilitacji 
za niepowodzenie w Budapeszcie.

CWKS czy Budowlani?
KRAKÓW. Liga szablowa, kończy 

swoje rozgrywki. Pozostało jeszcze 
kilka spotkań, które zadecydują ’ o 
tym, która z trzech naszych najlep­
szych obecnie drużyn szablowych 
zdobędzie tytuł mistrza Polski na 
rok 1950.

Układ tabeli przedstawia się 
nie następująco:

CWKS
Stal Katowice
Budowlani Kraków
Kolejarz Łódź 
AZS Poznań
Związkowiec Wrocław
AZs Wrocław 
Górnik Radlin
Dnia 8 bm. zapadnie ______

cie na meczu w Warszawie; jeśli Bu­
dowlani pokonają CWKS, a Stal Ka­
towice wygra pozostałe spotkania, o 
mistrzostwie zadecyduje wtedy drugi 
mecz Budowlani — Stal.

obec-

8 11
6 10
5 8
4 5

6 4
6 4
5 2
6 1

rozstrzygnię-

65:31

35:61
32:60
32:48
36:60

AZS Poznań

A oto program spotkań mistrzow­
skich.

8. 12. Budowlani CWKS w Warsza­
wie,

Związkowiec Wr.
w Poznaniu.

Trójmecz we Wrocławiu: 
Stal Katowice — AZS Wrocław, 
AZS Wrocław — Kolejarz Łódź, 
Kolejarz Łódź — Stal Katowice.
9. 12. Kolejarz Łódź — Górnik Ra­

dlin w Radlinie.
10.12. Kolejarz Łódź — Budowlani 

w Krakowie.

kawalerom 5:7

żak. Podporami żonatych byli Antu- 
szewicz, Palus i Csorich.

Zwycięzcy wystąpili w składzie: 
Kccząb, Skarżyński II, Bromówicz, 
Więcek, Masełko, Trojanowski, Brzes 
ki II, Swicarz, Wróbel II, Jeżak.

Pokonani zagrali w zestawieniu: 
Sienkiewicz (Zientek), Antuszewicz. 
Brzeski I, Nowotarski, Wołkowski, Pi 
lus, Gansiniec, Dybowski, Csorich, 
Lewacki. Sędziowali Paiuszówski i 
Wujek (Warszawa).

z NATATNIKA LEKKOATLETY

* 16-IetnI Niemaszew z Baku rzucił 
młotem dla seniorów 50,12 m., co w 
kategorii juniorów jest rekordem ra­
dzieckim. V7ynlku takiego nie uzyskał 
jeszcze żaden junior na świecie. Ten 
sam zawodnik młotem dla juniorów 
(5 kg) osiągnął 59.85 m„ co również 
jest rezultatem nigdzie nie notowa­
nym. Niemaszew ma konkurenta w 
miotaczu węgierskim, juniorze Loch, 
który ciężkim młotem uzyskał 47.58 
m„ a rzut spalony miał w granicach 
pięćdziesiątki.

♦ Ośmiu Finów przekroczyło w 

minionym sezonie w skoku o tyczce 
granicę 4 m., w tym trzech osiągnęło 
powyżej 4.25, najlepszy Kataja 4.27. 
Ponad 3.90 Skoczyło dalszych dwóch 
a ponad 3.80 dalszych sześciu, prze­
ciętna pierwszej dziesiątki wynosi 
403.5, a pierwszej trzydziestki 387,93.
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Przewodniczący Kolegium Sędziów PZPN

Sędziowie piłkarscy po sezonie
Sezon piłkarski dobiega końca. Wprawdzie tu i ówdzie roz­

lega się jeszcze gwizdek sędziego, utrzymując w ryzach 
piłkarzy, ,którym niestraszną jest szaruga jesienna i roz­

mokłe boisko, ale w zasadzie doszliśmy do punktu, w którym 
można rzucić okiem wstecz i pc s -.ić się o bilans.

Sezon piłkarski da się rozbić na szereg-pozycji. Każda z nich 
jest ważna i do pewnego stopnia decydująca w ogólnej ocenie. 
Pozostawiając innym prześwietlenie poszczególnych punktów, 
c..c:elibyśmy w tym miejśću zająć się zjawiskiem pozornie wtór- 

_ ' • ■ Sportu piłkarskiego nie
czy taktyki — sprawą

nym, a jednak dla szlaków rozwojowych j_. .... . . ( technikiraniej zasadniczym, niż dziedzina 
sędziów.

„KONIECZNE ZŁO“
Sędziów i sędziowanie uważa 

się na ogół za „konieczno zło“, nie 
zdając sobie nawet sprawy z roli, 
jaką odgrywa „ono“ w kształtowa 
niu się poziomu piłkarskiego. W 
sprawozdaniach piłkarskich nieje 
dnokrotnie — nawet wbrew inten 
cji autorów — znajdujemy wła­
ściwe określenie zdania, jakie 
przypada sędziemu o którym mó­
wi się że „prowadził“ zawody. In­
tuicyjnie więc przyznaje się mu 
rólę nie tylko arbitra w kwestiach 
spornych, ale i — kierownika.

NACZELNA ZASADA
Jedną z naczelnych zasad, jakie 

wpaja się każdemu młodemu kan 
dydatowi sędziowskiemu jest — 
usuwanie osoby swej z pierwsze­
go planu. Jeśli jednak wymagamy 
od arbitra, by trudną swą i odpo­
wiedzialną funkcję spełniał możli 
wie dyskretnie, nie znaczy to by 
była ona mało ważna i od cało­
kształtu ruchu piłkarskiego nieja­
ko oderwana. Bynajmniej.

Sędzia piłkarski jest w krajach 
demokracji ludowej współtwórcą 
Wielkich osiągnięć w dziedzinie 
kultury fizycznej. A osiąga .to za­
równo przez nieskazitelną posta­
wę moralną, jak i wielki, bezpo­
średni wpływ, jaki wywiera na 
powierzonych jego pieczy zawod-

■ ników. 
ujęciu, 
terpretatorem suchego paragrafu, 
ale. żywym wzorem typu sportow 
ca, świadomego wielkich celów i 
zadań, przyświecających spo­
łeczeństwu znajdującemu się w 
walce o lepsze i szczęśliwsze ju­
tro.

Tego rodzaju postawa daje mu 
autorytet i siłę doprowadzenia za­
wodów w sposób odpowiadający 
celom, jakie zakreślamy naszej 
nowej, doskonalszej kulturze fi­
zycznej, służącej nie tylko rozryw 
ce, ale kształtowaniu typu spor­
towca .gotowego do pracy poko­
jowej i obrony jej owoców przed 

. wszelkimi wrogimi zakusami.
Wstęp ten, odbiegający pozornie 

od normalnych schematów bilan­
sowych, jest konieczny, by zrozu­
mieć, jak wielkie obowiązki spa­
dają na ludzi, którym powierza­
my kierownictwo ..zawodami.

Przystępując do swego odpowie 
dżialnego zadania muszą oni być 
uzbrojeni nie tylko w wiedzę fa­
chową, ale i odpowiednie przygo­
towanie ideologiczne, gdyż tylko 
w tym wypadku będą w możno­
ści spełnić jak najlepiej swoją 
funkcję.

Sędzia piłkarski w takim 
nie może być jedynie in-

żych sił. Wszelkie apele pod adre 
sem klubów i zrzeszeń nie dają 
rezultatów. Niestety, co należy 
stwierdzić z żalem, w tym wy­
padku zawiódł również ZMP, 
którego kadry mogłyby wnieść 
świeży wiew w szeregi sędziow­
skie.

Śmiała inicjatywa
Zarząd Kolegium Sędziów, zda­

jąc sobie sprawę 
czeństw .jakie kryje, w sobie te­
go rodzaju sytuacja, 
wych rozwiązań. Ze szczególnym 
zainteresowaniem czekamy na re­
zultaty akcji, prowadzonej wśród 
młodzieży szkolnej. Chodzi o za­
interesowanie sędziowaniem mło­
dzieży w wieku 18 — 18 lat. 
Chętnych uczniów po przeszkole­
niu używa się jako sędziów li­
niowych, z tym, że z czasem prze 
niesieni zostaną na pole gry.

Inicjatywę W tym kierunku 
podjęła Warszawa, która zmobili­
zowała w pierwszym uderzeniu 
60 uczniów: 48 z nich zdało z do­
brym wynikiem egzamin teore­
tyczny i przystąpiło do praktycz­
nych zajęć.

Akcią warszawską interesują 
się również Kraków i Katowice, 
które na pewno nie pozostaną 
tyle.

SZKOLENIE FACHOWE 
I IDEOLOGICZNE

Na tym nie ograniczy się natu­
ralnie wysiłek w kierunku poprą

z niebezpie-

szuka no-

w

wy sytuacji na odcinku sędziow­
skim. W okręgach przewidziane 
jest stałe szkolenie (2 razy w mie 
siącu). Obejmie ono wykłady fa­
chowe i ideologiczne. Instruktora­
mi będą starsi sędziowie oraz 
referenci ZMP i urzędów kultu­
ry fizycznej.

W przygotowaniu znajdują się 
obecnie nowe, uzupełnione przepi 
sy i specjalne komentarze do 
nich, które usuną rozbieżności, ja 
kie istnieją częstokroć w interpre 
tacji poszczególnych punktów.
Zarząd Kolegium docenia w całej 
pełni groźbę, jaką kryje w sobie 
obniżenie się poziomu sędziów 
piłkarskich, którzy, jak stwierdzi­
ło się na wstępie, mają przed so­
bą poważne zadania wychowaw­
cze.

Od ich rozwiązania zależy nie 
tylko poziom techniczny polskiego 
piłkarstwa, ale i w wielkim stop­
niu jego pion moralny. Niedociąg 
nięcia na odcinku sędziowskim 
mogą i w jednym i w drugim 
wypadku spowodować bardzo po­
ważne szkody, toteż kierownictwo 
Kolegium Sędziów, czyniąc poważ 
ne wysiłki, ma prawo oczekiwać 
ze strony zainteresowanych czyn­
ników pełnego poparcia, a przede 
wszystkim zasilenia kadr sędziów 
skich, pełnowartościowymi jed­
nostkami.

Dziś odbędziemy małą podróż w 
czasie. Taki skok w dal w historii 
sportu!

Jest rok 1955.
Nowy wielki etadion. wypełniło 

60 tysięcy widzów. Odbędzie się 
ligowy mecz piłki nożnej. Gra 
miejscowa drużyna z zeszłorocz­
nym mistrzem ligi. Bardzo ważny 
mecz! Napięcie niebywałe!

Punktualnie wbiegają na boisko 
obie drużyny. Witane są jednako­
wo serdecznie. Goście może na­
wet serdeczniej. Powitanie — kró­
ciutkie, bardzo króciutkie prze­
mówienia — kwiaty.

Mecz się rozpoczyna. Od razu 
znawcy orzekają, iż sędzia jest 
pierwszorzędny. Atakują goście. 
Co chwila zrywają się gorące o- 
klaski. Rywale miejscowej druży­
ny zasługują na uznanie.

Tylko starszy jegomość, w ka­
peluszu zsuniętym z czoła, czer­
wony, spocony i ziejący gorzałą, 
wyraża głośno swoje niezadowolę 
nie.

— Co za granda! krzyczy — Na­
si w kuper biorą, a frajerzy biją 
im brawo!... Co się dzieje, jak 
pragnę emerytury! Pfuj, sędzia 
kalosz!

— Niechże pan siedzi cicho! 
— mityguje go siedzący obok mło 
dy człowiek. — Przecież sędzia 
nie popełnił jeszcze ani jednego 
błędu...

— To niby co? Gdyby popełnił, 
to bym w niego butelką cisnął! 
O, popatrz pan, mam przygotowa­
ną!

— Okropne! Przecież pan jest 
wandal!

— Ja? Nie, mechanik precyzyj­
ny... A co do sędziego, to trzeba 
go z nerwów wyprowadzić... Jak 
popełni jeden i drugi błąd, wte­
dy gracze się zdenerwują i będzie 
draka... W zamieszaniu nasi strze­
lą ze dwa gole i będzie dobrze!

— Cóż za metody!
— Starodawne, wypróbowane, 

miody człowieku! Ręka! Pfuj! Sę 
dzia — kanarki doić!! _

Kolejarz siedzący z drugiej stro 
ny impulsywnego kibica zaczął 
się denerwować.

— Jeśli się obywatel nie uspo­
koi, zawołam porządkowego!

Starszy jegomość zaśmiał się iro _
nicznie.

— Kogo pan tu będzie straszył? 
Mnie? Zasłużonego kibica, który 
już piętnaście razy grzywny pła­
cił i cztery razy odsiedział swoje 
w areszcie za awantury na me­
czach? Swoją babcie pan prze­
strasz, a nie mnie!

— Co za okropny człowiek! — 
narzekali widzowie. — 2e też tacy 
jeszcze istnieją!...

Wreszcie udało się uspokoić nie 
co awanturnika.

Do przerwy wynik brzmiał 1 
do 1. Straszliwy kibic gniewał się:

— Gdyby tak zdenerwować sę­
dziego, a w bramkarza szanow­
nych gości puścić butelkę po czy­
stej — to by zaraz inaczej poto­
czyła się gra! Głowę daję, że wso 
lilibyśmy im trzy gole pod rząd!

— Nikt nie chce pańskiej głowy 
nawet.za darmo — odparł sucho 
młody człowiek. — I siedź pan ci­
cho, bo pana siłą usuniemy!

Więc .straszliwy kibic siedział 
względnie cicho.

Nawet niezbyt głośno wrzasnął, 
gdy pod koniec meczu goście strze 
liii drugą bramkę, która zadecy­
dowała o ich zwycięstwie.

Tylko błyskawicznie sięgnął do 
kieszeni płaszcza, wydobył stam­
tąd małą buteleczkę i pociągnął 
tęgi łyk.

Opuszczających boisko gości że­
gnano zasłużonymi oklaskami. Stra 
szliwy kibic zacisnął zęby...

i— Już ja bym was pożegnał!... 
— mruknął wreszcie i ruszył ku 
wyjściu.

Młody człowiek powiedział do 
kolejarza:

— Trudno, przegraliśmy. Ale 
mecz był piękny! Trzeba piękny 
mecz „oblać“.

— Oblać? Mbrowo, to ja z wami! 
Funduję ćwiartkę żytniówki! — 
wykrzyknął weteran kibiców.

— My idziemy ;do baru mlecz­
nego na kefirek — odrzekł zimno 
młody człowiek.

— Na ke-fi-rek!! — zawył stra­
szliwy kibic i złapał się za głowę 
Po takim meczu na kefirek!...

Po czym powlókł się zgarbiony 
i przybity w stronę najbliższej 
knajpy.

Ostatni w Polsce kibic — awan­
turnik, kibic — zakała. Kibic — 
widmo!

BOGDAN BRZEZIŃSKI
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Wczoraj
Gretchen Traser, jedyna 

darska mistrzyni olimpijska
(w slalomie) objeżdża obecnie 
swój kraj, aby wzbudzić zainte­
resowanie, | rzecz jasna, zbierać 
pieniądze na rzecz amerykańskiej 
drużyny ................................  ’
Kollen w 
zawodów 
będą się 
w stanie 
czyła, że drużyna męska, startu­
jąca w Sun-Valley, będzie osła­
biona brakiem zawodników, zmo­
bilizowanych na wojnę do Korei, 
lecz że za to po drużynie kobiecej 
będzie się można dużo spodziewać.

Oczywiście, że miła Gretchen nie 
dodała wcale przy tym, dlaczego 
to i w imię czyich brudnych in­
teresów SDortowcy amerykańscy 
muszą umierać teraz na polach 
Korei. Inna rzecz, że gdyby to 
powiedziała, ,,to by na pewno już 
siedziała w więzieniu. Musi więc 
mówić, że za to „po drużynie ko­
biecej należy się wiele spodzie­
wać”. O ile naturalnie pewnego 
dnia ta drużyna nie zostanie — 
też zmobilizowana na totalną woj­
nę przez trumanowską klikę.

* * *
„Sportsmenki” amerykańskie się­

gają, jak wiadomo, do wszystkich 
dyscyplin sportowych — oczywi­
ście za pieniądze. Uprawia się 
więc tam boks kobiecy, oraz ko­
biecą walkę wolno-amerykańską. 
Ponieważ w walce tej wolno uży­
wać wszelkich chwytów, więc spot 
kania pomiędzy kobietami, które 
Za parę dolarów garściami wyry­
wają sobie włosy z głowy, cieszą 
się wśród rozwydrzonej publicz­
ności wielkim «znaniem.

A prasa amerykańska 
mówi, że godność kobieca w USA 
jest najbardziej szanowana i naj­
bardziej chroniona prawem na ca­
łym świecie ... 
uśmiał!

olimpijskiej do Holmen- 
1952 roku, oraz Ba rzecz 
eliminacyjnych, które od 
w marcu w Sun-Valley, 
Idaho. Gretchen oświad-

ZAGADNIENIE KADR
Niestety, stwierdzić należy z 

przykrością, że tegoroczny sezon 
piłkarski na odcinku sędziowskim 
nie przyniósł imponujących osiąg 
nięć. Należałoby nawet uczciwie 
przyznać się, że poziom raczej ob­
niżył sie. Można by przyjąć, że ma 
się tu nawet do czynienia ze zja­
wiskiem równoległym do sytua­
cji, jaka wytworzyła się w całym 
piłkarstwie.' "Powodem tego nie 
bvła an;.. zła wola ani brak ambi­
cji. lecz, po prostu najgroźniejsza 
bolączka, na jaką wskazywaliśmy 
już dawniej, a mianowicie — 
przemęczenie. Jest ono wynikiem 
słabego stanu liczebnego kadry sę 
dziowskiej ,która w żadnym wy­
padku nie może podołać zada­
niom. Na 12 tysięcy potrzebnych 
sędziów liczymy ich tylko 2840. 
Fakt ten powoduje nadmierną 
eksploatację i niweluje w wielkim 
stopniu wysiłki w kierunku inten 
svwniejszego doszkalania zarówno 
fachowego, jak i ideologicznego.

Obsada około 48 tysięcy zawo­
dów w ciągu sezonu wywołuje w 
tych warunkach niemałe zawiło­
ści i zmusza do improwizacji, któ­
ra nie zawsze jest korzystna.

Na wzmocnienie aktywu sę­
dziowskiego nie wpływa bynaj­
mniej słaby poziom naszych piłka 
rzy. Słabsza gra powoduje też, 
mimowoli, obniżenie się poziomu 
sędziowskiego. .Test to zjawisko, 
spotykane nie tylko u nas.

/

Pracowity dzień wydziału dyscypliny

zawsze

Koń by się

*
przykład zasady

* *

jeden 
kobiecej” w USA. Ga-

Jeszcze 
„godności 
zety amerykańskie przyjęły ze 
specjalnym zachwytem oświadcze­
nie zawodowej tenisistki Gussie 
Moran .występujące! w cyrku te­
nisowym Riggsa, że „rozdrapie” 
niejaką Bate Dldrikson, zawodową 
golflstkę 1... zapaśniczkę. która 
ostatnio przerzuciła się na tenis 
i właśnie wezwała do walki Gussie 
Moran, W tym 
ło powiedziane, 
sie” Gussie.

Piękny styl
niesie”, „rozdrapie”.. . .' A zdzi­
czałą publiczkę amerykańską oczy 
wiście takie wyrażonka zachwy­
cają! Ach — myśli nawe't nie­
jeden Yankes — gdyby Gussie 
rzeczywiście 1 dosłownie rozdra- 
pała paznokciami taką Bate, to by 
dopiero było na co patrzeć...!

♦ * *
Mistrz Europy w skoku o tvezee, 

Szwed Repnar Lindberg (4,40 m) 
miał wyjechać na tournee po Sta­
nach Zjednoczonych. Wyjazd la­
go jednak nie dojdzie do skutku, 
gdvż żaden z wielkich amerykań­
skich klubów lekkoatletycznych 
nie jest.. . W stanie pokryć kosz­
tów jego podróży przez Atlantyk.

No pewnie, ieśli pieniądze idą
na wojnę w Korei...!

Środki zaradcze
Kierownictwo naszej kadry 

. dziowskiej nie zadawala się. na­
turalnie, stwierdzeniem smutnego 
stanu, lecz'stara się zaradzić mu, 
jak może.

Kurs szkoleniowy w Zakopa­
nem we wrześniu dla -Sędziów kia 
sy I i II, był jednym ze środków, 
mających wzmocnić aktyw sę­
dziowski na najwyższym szczeblu. 
Oprócz tego przeprowadzono wie­
le kursów w okręgach. Starą bo­
lączką jest brak dopływu świe-

sę-

to ani oni, ani gospodarze nie nad­
szarpnęli swojej opinii sportowców.

____ _  ____ „ Odwrotnie — warszawiacy nie mają 
madziła się po jednej rundzie spot- „ ąłów uznanie, dla gościnności i opieki 
kań taka liczba przewinień .zawód- ze strony ’zespołu ć bydgoskiego, z ta- 

.jąików na boiskach, jak właśnie w.
ostatnią niedzielę sezonu, w czasie 
spotkań o Puchar Polski. Wydział 

; Ger i Dyscypliny PZPN długo musiał 
’ rozważać te niemiłe, wypadki, jeżeli 
' w oficjalnym komunikacie rejestr 

winnych jest tak pokaźny i surowy, 
a dalsze epilogi zapowiedziane.

Widocznie- zawodnicy nie wytrzy­
mali nerwowo spotkań zdając sobie 
sprawę z ciężaru gatunkowego zawo­
dów (przegrywający przecież odpada), 
zwłaszcza kiedy wynik był do ostąt- 
niego gwizdka niepewny, lub losy 
gry odbiegały od spodziewanych łat­
wych zwycięstw. Być może, zawod­
nicy uważali, że w spotkaniach o Pu­
char Polski nie będą podlegać tak 
ściśle „kodeksowi” zachowania się.

Stal w Porębie przoduje w rejestrze 
wyroków mając jednego zawodnika 
ukaranego roczną dyskwalifikacją, a 
zeznań naocznych świadków spotka­
nia wynika, że „patriotyzm” lokalny 
przypominał najlepsze wzory meksy­
kańskie i dzikie awantury. Najpierw 
zapewniono właściwą i godną oprawę 
spotkania o Puchar Polski, a potem 
pokaz brutalności, wybryki publiczno­
ści, grad kamieni i inne „środki” walki 
Poczekajmy na dalsze konsekwencje, 
jakie poniesie Stal z Poręby — będą 
na pewno surowe jak i

„Gorąco” musiało być 
gdzie znów dla odmiany 
znańscy kolejarze, dali .................
brutalności. „Czarny dzień kolejarzy” 
— powie każdy po stwierdzeniu za­
wieszenia takich piłkarzy jak Anioła, 
Białas i Tarka. Dochodzenia wykażą 
dopiero ich winę.

Nie można jednak, na podstawie 
tych wypadków,, uogólniać prźebiequ 
centralnej rundy Pucharu Polski, bo 
były i całkiem odmienne. Warszaw­
scy kolejarze ze zmiennym szczęściem 
walczyli ż Wojskową drużyną w Byd­
goszczy, do zwycięstwa potrzebowali 
dodatkowego okresu czasu, a mimo

W toku 
siwo klas 
bez ipa’a 9

zaciętych walk o mistrzo- 
państwowych, trwających 
miesięcy, nigdy nie nagro-

wszechstronną sprawność fizyczną, 
jednocześnie pozbywając się przesytu 
kopania piłki. Słowem — w grudniu 
ćwiczymy, bawiąc się, a w tryby 

■"*mocnego treningu przejdziemy w późf 
kim przyjęciem spotkali się po raz rr.ejszym czasie, stopniowo podnosząc 

' • 1 v '1”>A '• -’normę wysiłku, w 'Obliczu nowego
wiosennego sezonu.

Przerwa zimowa — to nie sen. 
Ćwiczymy stale, ale zmieniamy tylko 
środki.

iifiej i uiiuA-e spuL-:., jpuw uz.uann. *
.przewinień . .zawód- ze stróny Zespołu -.bydgoskiego,

I

sprawiedliwe. 
i w Toruniu, 
goście — po- 
się poznać z

Zwycięstwo piłkarzy 
Unii-Ruchu

wezwaniu zaś by- 
że Bale „roznle- ZABRZE. Dawno już Zabrze nie 

oglądało spotkania piłkarskiego, sto­
jącego na tik wysokim stopniu tech­
nicznym, j^k poniedziałkowy mecz 
wicemistrza Polski, chorzowskiej Unii 
z miejscowym Górnikiem. Rewanż 
za porażkę odniesioną przed dwoma 
laty w meczu o „Puchar Sportu” w- 
pełni udał sie- chorzowianom. Zwy­
cięstwo 4:2 (2:0) jest w pełni zasłu­
żone, lecz 
wysiłku.

Chemicy 
spotkanie, 
ich skład, 
ku napotkali na godnego 
Losy moczu wahały, się, a o zwycię­
stwie Unii zadecydował ostatni kwa­
drans gry, kiedy Górnicy opadli 
silach

Najlepszym zawodnikiem Unii 
Snsżczyk, a dzielnie sekundowali 
Cieślik, Bartyia j Przecherka. U. 
konanych wyróżnić należy formacje

defensywne, a zwłaszcza Garusa, No- 
v arę i Pawlika, oraz Szareckiego w 
ataku.

Bramki padły ze strzałów Cieślika 
2. Suszczyka i Przecherki po 1 dla 
zwycięzców, oraz Szaleckiego i Cze­
cha dla gospodarzy. Zawody prowa­
dził dobrze ob, Meisner. Widzów 
ponad 10 tys. (w)

uzyskane przy maksimum

poważnie potraktowali 
czego dowodem był pełny 
lecz w A-klasowym Górni- 

partiiera.

na

był
mu 
po-

Ogniwo Bytom 
czy Ogniwo Kraków?

* Rewanżowe spotkanie; Ogniwo 
Bytom — Ogniwo Kraków, które ro­
zegrane zostanie w nadchodzącą nie­
dzielę, dn. 10 bm„ zakończy sezon pił 
karski w Krakowie. Początek meczu 
o godz, 11.45.

* Nowy nabytek ataku Ogniwa 
Pawłowski, b. zawodnik Górnika Wał 
brzych, zeprezentuje się krakowskiej 
publiczności na niedzielnym meczu z 
Ogniwem Bytom,

pierwszy.
Rozumiemy, że w czasie pucharo­

wych rozgrywek znacznie łatwiej o 
powody do przekroczenia przepisów 
gry i zachowania się zawodników, 
ale to wcale nie usprawiedliwia 
sprawców takich wypadków. Groma­
da 7 tysięcy drużyn, jakie wystarto­
wały do gier o Puchar Polski, wniosła 
na tysiące boisk taką dozę sporto­
wych walorów, że w żadnym wypad­
ku nie upoważniła „czołówkę” do 
brutalności, a tym samym do zniwe­
czenia wspaniałych osiągnięć tej 
pierwszej masowej imprezy piłkar­
skiej.

Surowe i przykładne kary muszą 
być przestrogą na przyszłość.

O ciszę na boiskach
Spotkania mistrzowskie i pucharowe 

mamy już za sobą. Jeszcze ta czy 
inna drużyna zrealizuje na boisku 
zobowiązania towarzyskie, w przyja­
cielskich spotkaniach, korzystając z 
pięknej póżno-jesiennej pogody, a 
potem mróz i śnieg wygonią piłka­
rzy na zimowe leże .

Cale szczęście, bo przesyt piłki 1 
przemęczenie łizyczne zawodników 
jest zbyt wyraźne. Czołowi piłkarza 
mają na swoim „koncie” znacznie 
większą ilość rozegranych spotkań, 
niż można to zrobić bez uszczerbku 
dla zdrowia. Tegoroczny 
rozgrywek mistrzowskich 
stwowych, zrywany często a później 
łatany, od przypadku do przypadku, 
bez wyraźnej przerwy letniej — jesz­
cze bardziej pogłębił zagadnienie prze 
meczenia.

Problem ten wymaga zasadniczego 
załatwienia. Potrzeby przerwy w 
rozgrywaniu spotkań piłkarskich nie 
można sprowadzić jedynie do decyzji 
kierowników, Zbyt jeszcze często po­
wierzchownie ujmujących wskazan!a 
lekarzy i wnikliwych trenerów. Wła­
dze piłkarskie zapewne, podobnie iak 
w latach ubiegłych, wydadzą zakaz 
rozgrywania spotkań piłkarskich dia 
wszystkich klas, w okresie zimowym. 
Bezwzględna cisza na boiskach po­
winna trwać pełne dwa miesiące — 
od 15 grudnia do 15 lutego przyszłe­
go roku. Dobro piłkarstwa 1 dobro 
poszczególnych zawodników wymaga 
tego.

Przerwa zimowa — 
to nie sen

‘ Trener Szeder 
wśród piłkarzy łódzkich

Węgierski trener naszych piłkarzy 
Szeder-Seidl na dobre zadomowił się 
wśród warszawskich piłkarzy, zwła­
szcza w drużynie ligowej CWKS, któ­
rej był „wodzem” taktycznym w 
ostatnich spotkaniach mistrzowskich.

Na okres zimowy PZPŃ przerzucił 
Szedera na inne ośrodki celem pro- 
wadzenia racjonalnego treningu zi­
mowego. Trener węgierski zacznie 
swoje instruowanie od piłkarzy łódz­
kich, w drugiej połowie giudnia. Przej 
mie on opiekę nad najlepszymi za- 
wodnikami miejscowych drużyn — 
cztery razy w tygodniu prowadzić bę­
dzie ćwiczenia i wykłady z taktyki gry 
Jednocześnie miejscowi trenerzy i in­
struktorzy zostaną przez nauczyciela 
węgierskiego zapoznani z tym działem 
fcracy — w teorii i praktycznych za­
jęciach.

Trener węgierski korzystając z zi­
mowego okresu, ma zamiar duży na­
cisk położyć na podniesienie umiejęt­
ności technicznej, w warunkach tre­
ningowych na sali oraz sportów pó- 
n.ocniczych — jak boks dla bramka­
rzy. Podobny zakres pracy Szeder- 
wykona później w Krakowie i na Ślą­
sku, wracając na wiosnę na boiska 
warszawskie.

Szkoły piłkarskie 
pracują

Cicho 1 bez rozgłosu rozpoczęły 
swoją pracę piłkarskie „szkoły” dla 
trenerów. W Krakowie, w Katowi­
cach, w Poznaniu zebrała się Cała 
„śmietanka” znanych piłkarzy, któ­
rzy mają zamiar zostać trenerami. 
Z nazwisk tych ułożyłoby się kilka 
drużyn, w których reprezentanci barw 
narodowych nie byliby rzadkością. 
Wyszkolenie trwać będzie 6 miesięcy, 
ale kadra, szczupła i niewystarczająca 
na potrzeby terenu, pozyska 
cennych sił instruktorskich.

W tych dniach ruszył kurs w 
szawie, jedynie w Łodzi trwają
nie przygotowania do uruchomienia 
kursu. — Zimowy plan Szkolenia ka­
dry PZPN będzie w pełni zrealizo­
wany.

wiele

War-
ostat-

terminarz 
klas pań-

Okres przerwy zimowej przestał 
być uważany przez czołowe drużyny 
za równoznaczny z zapadnięciem w 
„niedźwiedzi sen”, z którego budzi 
zawodników wiosenna trawka i termi­
narz spotkań. Program treningów 
zimowych jest lepiej lub gojzej — 
ale realizowany. Chcemy jednak 
zwrócić uwagę na pełne wykorzysta­
nie tego okresu czasu.

Niemal zaraz po sezonie, a więc w 
grudniu, trzeba piłkarzy zaprowadzić 
na pływalnie kryte, 
styczne, gdzie mogą 
■kę czy koszykówkę, 
będą ćwiczyć boks, 
siłku a z dużą dozą własnego zado­
wolenia piłkarze zdobywać będą

na sale gimna- 
grać w siatków- 
gdzie bramkarze 
gdzie bez wy-

Zasłużony sukces
SKS przy I Piństw. Gimn. I liceum 

w Radomsku w ramach rozgrywek o 
„Puchar Polski” zdobył mistrzostwo 
województwa.

Droga do tego tytułu była ciężka.

Cieślik ping-pongistą
♦ Zasłużony mistrz sportu, pił­

karz chorzowskiego Ruchu, Cieś­
lik wystąpi w sezonie zimowym 
w szeregach ping-pongistów swe­
go klubu i podpisał deklarację 
przystąpienia do ŚI. OZTST.

* Reprezentant Śląska Kisiel 
z Górnika Makoszowy został 
przez Wydział Gier i Dyscypliny 
ukarany roczną dyskwalifikacją 
za brutalną grę i kopnięcia prze­
ciwnika bez piłki.

Piłkarze wojskowi 
zdobyli puchar Rumunii 

w piłce nożnej
Bukareszt. Puchar Rumunii w 

piłce nożnej zdobyła drużyna woj 
skowa CCA, bijać w finałowym 
spotkaniu zwycięzcę tegorocznych 
rozgrywek mistrzowskich — dru­
żynę Flamura Rosie 3:1. Spotka­
nie miało przebieg bardzo wyrów 
nany i przyniosło rozstrzygnięcie 
dopiero w dogrywce. W normal­
nym czasie gry. wynik meczu 
brzmiał 1:1 (0:0).

W naszej drużynie grają chłopcy w 
wieku od 17 do 21 lat. Przygotowu­
jąc się do rozgrywek trenowaliśmy 
na własnym boisku szkolnym, lub też 
na miejskim. Graliśmy przeważnie 
we własnych butach 1 ubraniach.

Mieliśmy ogromną wolę zwycięstwa, 
nie marzyliśmy jednak o mistrzostwie. 
Graliśmy zawsze równo i ambitnie.

Najwięcej wysiłku kosztowało nas 
[ spotkanie ze Związkowcem. Ustępu­

jąc przeciwnikowi technicznie, wy- ’ 
I trzymaliśmy spotkanie kondycyjnie 

bardzo dobrze. Zarówno w tym me­
czu, jak i w innych równie trudnych 
daliśmy cały nasz wysiłek i przy wiel 
kiej woli zwycięstwa i ambicji całe­
go zespołu osiągnęliśmy zasłużony " 

wynieś- 
stosun-

sukces. Z siedmiu spotkań 
liśmy siedem zwycięstw przy 
ku bramek 38:11.

Do tak wielkiego sukcesu 
naszej ambicji i wytrwałości 
mogła nam również sportowa 
praca i pomoc Związkowca, oraz tro­
skliwa opieka władz szkolnych w oso­
bach prof. Kulaka i ob. Zaklińskiego.

Nasza drużyna zdobyła sobie popu­
larność i sympatię w całym Radom­
sku.

Niektórzy z naszej drużyny skoń­
czyli już gimnazjum i studiują na wyż ' 
szych uczelniach. Jesteśmy 
że możemy jako jedyna 
szkolna .wziąć 
na szczeblu 
dalej walczyć 
cięstwa.

oprócz 
dopo- 

współ- '

dumni, 
drużyna 

udział w rozgrywkach . 
centralnym. Będziemy 
ambitnie i z wolą zwy-
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Przyjemna niespodzianka na Torkacie
Wilkowice pokonane 2:0
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inżynie- 
oczywi- 
i ujem- 
hokeja.

Jest już po meczach. Gawędzi­
my z hokeistami Ostrawy, z u- 
rzędnikiem Błażkiem i 
rem Bubnikiem. Temat, 
ście hokej. O dodatnich 
nych cechach .polskiego
Na co należy zwróci uwagę, cze­
go -wystrzegać się, nad czym mu­
szą pracować zawodnicy i trene­
rzy.

Dwugłos reprezentantów Cze­
chosłowacji, ich opinia — nie by­
ła przesłonięta względami kur­
tuazji. Po prostu, podzielili się 
swoimi spostrzeżeniami a sądzi­
my, iż na ich zdaniu można po­
legać.

— „Chyby polskeho hokeya son 
takowe: (wady polskiego hokeja). 
Opanowanie techniki prowadze­
nia krążka i jazda.

Umiejętność poruszania się po 
lodzie składa się na podstawę 
gry w hokeja. My, trenujemy 
dzień w dzień 2 — 3 godzin. 
Przyświeca nam zasada: jeździć, 
jeździć i jeszcze raz jeździć. Ho­
keista musi bezbłędnie wykony­
wać elementy jazdy podstawo-

Hokeiści Legnicy 
czekają na mróz

LEGNICA. Miejscowy «Włókniarz 
Utworzył sekcję hokejową, która zo­
stała- zgłoszona do mistrzostw Dolne­
go Śląska. Legniccy hokeiści przystą­
pili do budowy na-terenie, parku miej 
skiego wzorowego lodowiska.

Jeśli chodzi o sprzęt, to w tym ro­
ku legniczanie posiadaja go w wy­
starczającej ilości. Czekają jedynie 
pa „mróz”. (Mbi)

Sezon zimowy w ZSRR rozpoczęty
Temperatura spadła do — 20° 

a śniegu już jest pod dostat­
kiem. Tysiące przygotowanych 'pod 

ślizgawki placów zostało zalanych 
wodą. Sportowcy radzieccy zakończy­
li suchą zaprawę w salach gimna­
stycznych i przystąpili dó właściwe­
go treningu. Młodzież , przypięła narty 
i łvżwy.

Nowy sezon w Związku Radzieckim 
bodzie stał pod znakiem dalszego 
wypełniania przez niezliczone rzesże 
pracujących i młodzieży szkolnej 
norm na odznakę GTO z zakresu nar 
ciarstwa i łyżwiarstwa. Niezależnie 
od tego zrzeszenia sportowe zobowią­
zały się wyszkolić eonajmniej 82,000 
narciarzy oraz 2000 łyżwiarzy trzeciej 
klasy. Radziecka kadra zawodnicza 
sportów zimowych wzrośnie o nowych 
84,000 wyczynowców, mogących brać 
udział we wszelkich zawodach.

Pierwsze zawody narciarskie w bie­
żącym sezonie zorganizowali sportow­
cy Leningradu. Ich organizacja zosta­
ła szczegółowo opracowana jeszcze 
w czasie, kiedy nie było śniegu. W 
niedziel'.* 28 listopada w ,,parku, kul­
tury i odpoczynku im. Kirowa” stanę­
ło na starcie sztafety narciarskiej 
800 zawodników i zawodniczek, uzy­
skano . b. dobre rezultaty.

I-lokeiści radzieccy zgrupowali się

Chyby polskćho hokeje w ocenie 
BL AZEKA i BUBNIKA

przez 
takiej 
auto- 
każdy 
Pola- 
z za-

ostrą 
jest

wej. Po tym dopiero następują 
ćwiczenia z kijem. Gracz 
trening winien dojść do 
perfekcji, by bez wysiłku, 
matycznię, wykonywać 
ruch. Być może, że usterki 
ków "w jeździe wywodzą się 
ległości treningowych.

— Trzeba wyróżnić grę 
od nieczystej. Gra ciałem 
ściśle określona, przepisami. Rze­
czą sędziów jest, by dopilnowali 
prawidłowości bedychekingu. Sę 
dzia spełnia do pewnego stopnia 
rolę wychowawcy. Jeśli nie spro­
sta temu zadaniu, zakorzeni się 
dążność do nieprzepisowego blo­
kowania i gracze mimowoli przy­
zwyczają się do zatrzymywania 
atakującego w ten sposób.

Arbitrzy muszą też pamiętać, 
że przepisy nie zezwalają na blo­
kowanie gracza, będącego bez 
krążka.

— Polscy sędziowie znają świe 
tnie przepisy gry — teoretycznie. 
Brak im tylko możliwości pra­
ktycznego zastosowania swoich 
wiadomości. Zbyt mało mają o- 
kazji sędziować poważne spotka­
nia. Poza tym, w ogniu walki ma 
leję trafność ich oceny, ponie­
waż niejednokrotnie ulegają na­
strojom na widowni.

— Polacy wnoszą do gry ogro­
mną dozę ambicji i bojowości« 
Widzieliśmy nowych, młodych 
zawodników. Świadczy to, że roz 
porządzacie dużym rezerwuarem 
narybku, i to dobrze zapowiada­
jącego się na przyszłość. Można 
zauważyć pewien system w wa­
szych akcjach. Polscy hokeiści 
starannie nas obstawiali i po za-

w Nowosybirsku. Spotykamy tam ze­
społy hokeja rosyjskiego i kanadyj­
skiego. Hokej kanadyjski, jak wiado­
mo, wprowadzono w ZSRR w roku 
1946. Na kursach dla trenerów, in­
struktorów. sędziów i zawodników 
przeszkolono do tej pory taką liczbę 
osób, która pozwala przypuszczać, że 
hekej wkrótce stanie się masowym 
sportem. Hokej kanadyjski nie ob­
niżył znaczenia i popularności hokeja 
rosyjskiego, który rozwija się z nie­
słabnącym temnem.

Sezon hokejowy został zainauguro­
wany błyskawicznym turniejem. Ka­
pitanowie czterech uczestniczących w 
nim drużyn: Dynamo, Spartąka, Pi- 
szczewika i Dzierżyńca wciągnęli fla­
go na maszt. Później, co jest charak­
terystyczne dla sportu radzieckiegą 
nie rozpoczęto odrazu rozgrywek tur­
niejowych, lecz wszyscy uczestnicy 
wzięli udział w zawodach sztafeto­
wych.'

Przy tej okazji wyszło na jaw, że 
najszybszymi hokeistami są zawodni­
cy Spartaka. Technicznie i taktycz­
nie, natomiast Spartakowcy narazie 
są gorsi od zawodników Dynamo, co 
wykazały pierwsze spotkania turnie­
ju

W dniach 7— 21 stycznia od­
będą się wszechzwiązkowe, kore­

Oglądaliśmy sześć tercji dwóch spotkań z reprezentacją 
Ostrawy. Trzy na dość nośnym lodzie — trzy przy ledwie znośnych 
warunkach lodowych. Pierwsza rozgrywka zakończyła się naszą 
porażką. Mecz rewanżowy przyniósł polskim barwom nieoczeki­
wany sukces.

Zwycięstwo nad wicemistrzem Czechosłowacji i tegorocznym 
leaderem ligi ma swą niezaprzeczalną wymowę. Nie umniejsza zna­
czenia tego „osiągnięcia" brak w drużynie gości najlepszego ich 
zawodnika, Bouzka, i kadrowicza Osmery. Nie umniejsza naszego 
sukcesu również i fakt,, że lód był gorszy niż zazwyczaj. Co praw­
da, dla mniej płynnie jeżdżących Polaków taki stan tafli stał się 
sprzymierzeńcem, jednakże wolno nam było oczekiwać, że ruty­
nowani ostrawianie też znajdą receptę na takie nieprzewidziane 
przeszkody.
Polacy szybko wyciągnęli nau­

kę z niedzielnego boju. Odpówied 
nio pouczeni, prócz tego w lep­
szym zestawieniu, zagrali zespoło­
wo. Zasada „kryć starannie“ prze­
ciwnika, nie pozwolić nabrać mu 
rozpędu na własnym przedpolu“, 
została zastosowana nader umie­
jętnie. A hokeiści Ostrawy darem 
nie solowymi wyjazdami starali 
się zdobywać bramki. Zły stan 
lodu sprawił, że ich główny atut 
— szybkość, stracił wiele na wa­
lorach.

Oczywiście, że było by niedo­
rzecznością upajać się sukcesem, 
wyciągać na maszt flagę zwycię­
stwa. Hokej wymaga ogromnego 
nakładu pracy.. Codzienny tre­
ning, poświęcony jeździe na lo­
dzie, tworzy podstawy pod dalsze 
postępy.

Pamiętam przed 20 laty. nasze 
przygotowania do . mistrzostw 
świata w Krynicy. Zgromadzeni 
ną wspólny trening, na sztucznym

graniu ofensywnym w porę wra­
cali na zagrożoną strefę. Są to. 
bez wątpienia wyniki pracy tre­
nera Kasprzyckiego. Stary ten i 
rutynowany zawodnik gwarantu­
je, że będziecie robić stałe postę­
py. Aby to spełnić, trzeba ciągle 
trenować na dobrze przygotowa­
nej tafli lodowej. Wtedy zyska się 
płynność jazdy i technikę prowa­
dzenia krążka. Ćwiczenia na 
lodowisku, pokrytym rysami, 
mija się, rzecz jasna, z celem. 
Każde spotkanie, treningowe, 
przyjacielskie czy też o mistrzo­
stwo należy traktować poważnie. 
Pozwalać młodym na wspólną 
grę ze starszymi, by na najle­
pszych wzorach uczyli się abe­
cadła hokeja.

Z polskich graczy zwrócił na­
szą uwagę Skarżyński II. Wypeł­
niał on dobrze zadanie obrońcy, 
choć gra nie zawsze fair.

Przytaczamy jeszcze uwagi 
dwóch dziennikarzy czechosło­
wackich, którzy wraz z ekipą 
przybyli do Katowic.

Red. Drozd („Noya Svoboda“): 
— Oglądałem wszystkie mecze, 
rozegrane od roku 1946 przez Po­
laków na terenie Czechosłowacji. 
Postęp jest widoczny. Znać na 
polskich hokeistach pracę trene­
ra. Akcje, w odróżnieniu od po­
przednich sezonów, oparte są na 
zespołowych założeniach. Są 
wszelkie dane, by poziom wasze­
go hokeja osiągnął światową kla­
sę.
Red. Dejclik („Prace“): — Przy­
jęto nas bardzo serdecznie. Go­
spodarze nie szczędzili trudu, a- 
by nam uprzejmnić każdą chwilę

spondencyjne zawody narciar­
skie. w których weźmie udział 
imponująca liczba ponad 1 milion 
zawodników j zawodniczek. W 
początkach stycznia rozegrane bę 
dą również zawody - narciarskie z 
udziałem czołowych zawodni­
ków- Biegi płaskie odbędą się w 
Leningradzie, a slalom j skoki w 
Bakurjarij (Gruzja).

Narciarskie mistrzostwa ZSRR 
odbędą się w marcu w trzech 
miejscowościach: biegi płaskie w 
Zlatouste, slalom j . kombinacja 
alpejska w Ałma Ata, a skoki 
otwarte w Kirowje.

Tradycyjne zawody narciarskie 
z okazji „święta północy’' odbędą 
się, .jak corocznie, w Murmańsku 
w początkach kwietnia. Weźmie 
w nich udział około 400 tys. za­
wodników.

Ponadto w całym kraju roze­
grane zostaną liczne zawody z 
udziałem narciarzy wiejskich, mi 
strzostwa poszczególnych repu­
blik związkowych oraz zawody 
drużynowe juniorów. 

lodowisku w Katowicach, przeby­
waliśmy trzy razy dziennie po 
kilka godzin na lodzie. Efekt był 
taki, że zdobyliśmy tytuł wice­
mistrza Europy, remisując w de­
cydującym meczu z Czechosło­
wacją 0:0.

Konieczność codziennego ćwiczę 
nia na lodzie podkreślili w roz­
mowie z przedstawicielem nasze­
go pisma Bubnik i Błażek. Nie 
stanowi to zresztą żadnej rewela­
cji. Przypominamy jednakże o 
tym, gdyż nasi hokeiści, często 
pozbawieni kwalifikowanego in­
struktora, przeważnie wyłącznie 
trenują strzały na bramkę. Wy­
chodzą one cudownie na trenin­
gu. Na meczu dziwi się petem 
taki gracz, iż w ogóle nie może 
dojść, nie mówiąc już o przygo­
towaniu sobie pozycji, do strza­
łu.

Omówienie wad i zalet naszej 
czołówki, na podstawie spostrze­
żeń Bubnika i Błażka, przynosi-

pobytu w Katowicach. Spotkanie 
poniedziałkowe było ciekawsze, 
bardziej bojowe. Wywozimy jak 
najlepsze wspomnienia z ziemi 
śląskiej.

Zwiększenie szybkości, ulepsze­
nie techniki prowadzenia krąż­
ka, pozbycie się usterek w jeź­
dzie— oto co wymaga bacznej 
uwagi. I jeszcze jedno — trening 
na dobrym lodzie! (kw)

28:17
14:16
16:4
12:7
17:2^-

60 minut na tafli...

ZS Górnik Vitkovicke Zelezarny
2:0 (1:0^ 1:0, 0:0)

GÓRNIK: Maciejko, Skarżyń­
ski II, Więcek, Antuszewicz, Bro 
mowicz, Jeżak, Csorich, Lewac­
ki, Masełko, Palus, Wołkowski, 
Wróbel II, Gansiniec, Poleś.

OSTRAWA: Nachtmiler, Pian­
ka, Pavlik, Otte, Sober, Navrat, 
Bubnik, Błażek, Vasat, Stanek, 
Garstka.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Lewacki i Skarżyński II. 
Zawody prowadzili Bielecki 
(Kraków) i Zarzycki (Warszawa). 
Widzów ponad 10.000.

Lód nie jest w najlepszym sta 
nie. Niezbyt twardy, utrudnia 
prowadzenie krążka i rozwinię­
cie szybkości. Gra od pierwszej 
chwili staje się równorzędna. 
(I taki charakter miała przez 60 
minut). Polacy atakują całymi 
trójkami. Przeciwnicy przeboja­
mi starają się sforsować linie 
defensywne gospodarzy. Spraw-. 
nie pracuje tercet Krynicy. Gór­
nicza trójka „fedruje" słabiej, 
niż zwykle. Przodujący „rębacz 
strzałowy" Janowa, Gansiniec, 
nie jest w najlepszej formie. 
Nieźle współpracują trzej pra­
woręczni hokeiści Ogniwa: Woł­
kowski. Palus i Masełko.

Walka jest zacięta. Nawał wra 
żeń, kotłowiska pod bramkami 
— jest co oglądać. Wołkowski 
ucieka lewą , stroną, podanie na 

my czytelnikom na innym miej­
scu. Lista ich jest dość spora. Op­
tymizmem nastraja fakt, iż z każ­
dym rokiem następuje poprawa. 
Rozpoczęliśmy żmudną i uciążli­
wą drogą wspinania się na wyż­
sze Szczeble poziomu hokeja w 
skali międzynarodowej. Urucho­
mienie Torkatu przyśpiesza 
wszczętą akcję.

Słusznie Czechosłowacy zwró­
cili uwagę na nasze zaległości w 
dziedzinie gry ciałem — prawi­
dłowego zatrzymania przeciwni­
ka, prowadzącego krążek. Ciągle 
obserwujemy pseudozagrania, a 
w rzeczywistości odbywa się za­
stawienie okciem, nogą lub w in­
ny, niedozwolony sposób. Rzadko 
widzimy gracza, czysto wykonu­
jącego. bodycheking. Dziś, w dobie 
nowoczesnego hokeja, zaciera się 
różnica między napastnikiem i o- 
brońcą. Następuje atak całą piąt­
ką i obrona w pięciu. Stąd wypły­
wa wniosek, iż grę ciałem musi 
sobie przyswoić każdy zawodnik 
w „polu“. Bubnika można zali­
czyć do olbrzymów. Błażek też 
nie jest ułomkiem. Obaj opowia­
dali, jak w licznych spotkaniach 
międzynarodowych, po zatrzyma­
niu ich ciałem, fruwali wprost w 
powietrzu. I nie mieli z tego po­
wodu do sprawcy najmniejszych 
pretensji, ponieważ zastopowanie 
nastąpiło wedle reguł.

Jest również rzeczą niezbędną, 
by baczną uwagę na to zwracali 
sędziowie. Aby trafnie oceniali 
grę nieczystą, rozróżniali ostre 
atakowania od brutalnych wystą­
pień. Spełnią oni wtedy, rolę wy­
chowawczą, co bezsprzecznie przy 
czyni się do rozwoju hokeja.

Uboga problematyka hokejowa 
zyskała wiele z wizyty czechosło­
wackich hokeistów. Mamy dość 
obszerny materiał porównawczy, 
temat do rozważań. Opierając się 
na dotychczasowych spostrzeże- 
niacłi, bogats| o nowe, wyłania* 
zagadnienie na przyszłość.

Nie będziemy teraz pisać, jak 
należy trenować. Podkreślamy tyl 
ko. w czym są zgodni z nami 

kij Masełce, — chwila wahania 
i krążek, wystrzelony z baekhan- 
du, idzie obok bramki. Bubnik 
kilka razy strzela tak szybko, że 
trudno nadążyć za lotem krążka. 
13. MINUTA. Zagranie pierwsze­
go ataku zwycięzców. Csorich 
wypuszcza Lewackiego i długo­
nogi skrzydłowy z bliska zdoby­
wa prowadzenie. Stadion lodowy 
zatrząsł się od braw. Wyjazdy 
Czechosłowaków likwiduje twa« 
da obrona Polaków. „Mandżur“ 
zagrywa nawet ciałem, a Skar­
żyński II, Więcek i Bromawicz 
też energicznie rozwiązują gorą­
ce sytuacje. Maciejko w bramce 
jest na straży. Jeżeli w pierw­
szym dniu był nieco niepewny, 
to tym razem już zupełnie opa­

Hokeiści Torunia 
w Katowicach

KATOWICE W tych dniach 
przybyli do Katowic hokeiści ZS 
Kolejarz. Treningi 21 osobowej 
ekipy prowadzi znany hokeista 
ligowej drużyny toruńskiego Ko­
lejarza Osmański.

Zawodnicy skoszarowani są na 
Torkacie. Pobyt ich w Katowi­
cach potrwa około 12 dni.

goście, iż praca trenera państwo­
wego nie minęła bez echa. Jest 
bezsporne, że może jeszcze zbyt 
mało opanowaliśmy zagrań sche­
matycznych. „Zamek“ już 
„siedzi“ dobrze,

nam. 
zarówno pod 

względem ofensywnym, jak i co 
do sposobu uwalniania się z tego 
rygla. Być może, robimy to na­
wet lepiej, niż nasi nauczyciele — 
Czechosłowacy. Idzie o to, by nie 
ustać w pracy, Mamy do dyspo­
zycji Torkat, a więc podwalmy 
rozwoju. Przyjmijmy życzliwe uwa 
gi nielicznych znawców w Polsce 
i Czechosłowaków. Zalecenie jest 
zresztą niezwykle proste. Stresz­
cza się w sumiennym treningu. 
A przede wszystkim — jazda.

Najlepiej ujął to Błażek, orze­
kając:

„Wciąż i wciąż przebywać 
lodzie. Hokeista 
pewnie czuć na lodowisku, 
przechodzień na chodniku“. Chy­
ba proste, jak proste są środki, 
prowadzące do tego celu.

Karol Wajsberg

na
musi się tak 

jak

Liga hokejowa CSR
PRAGA. W lidze hokejowej Czecho 

Słowacji odbyły sie W ub. tygodniu 
tylko dwa spotkania. Doszło do za­
ciętego pojedynku pomiędzy obecnym 
leaderem ligi, zespołem Kral. Pole 
a Budziejowicami. Mecz odbył się w 
Kralowym Polu i zakończył się nie­
oczekiwaną porażką gospodarzy 3:5 
(1:1, 1:2, 1:2). W drugim spotkaniu 
ATK pokonało Bratysławę 6:4 g:l, 
3:2, 1:1).

Drużyna Vitkovickie Żelezarny na 
skutek wyjazdu do Katowic nie bra­
ła udziału w mistrzostwach. Miała 
rozegrać mecz z niezwykle groźnym 
zespołem Pardubic. Obecna tabelka 
mistrzostw przestawia się 
jąco:

Kral. Pole
Budzi ejowice
Pardubice
Vitk. 2elezarnv
ATK
OD Praga
Bratysława
Prościej ów

następu-

nowanie wyłapuje wszystkie 
„bomby".

W drugiej tercji gra chwilami 
wybiega z ram, wyznaczonych 
przepisami. Kilka karnych mi­
nut uspokaja bardziej bojowo 
usposobionych. Górnicy atakują 
całą piątką. Ostrawianie — wię­
cej, solowo. 10 MINUTA. Skar­
żyński II idzie na przebój. Z li­
nii niebieskiej oddaje strzał. 
Nachtmiler opóźnił się nieco, krą 
żek wpadl w „okienko". Goście 
zrywają się do ofensywy. Maciej 
ko jednak broni bez błędu. Cze­
chosłowacy są szczelnie kryci i 
trudno im nawiązać współpracę.

Ostatnie 20 minut. Tempo, jak 
na nienadzwyczajne warunki lo­
dowe, dość silne. Bój dwóch rów 
norzędnych zespołów. Nikt nie 
przeważa. Sypią się strzały ńa 
polską bramkę, nie mniej „poci­
sków“ broni czechosłowacki 
bramkarz. Polacy łatwiej się 
uwalniają z „zamka“, niż hoke­
iści Ostrowy. Para Bubnik—Bła­
żek wzmaga wysiłki. Wszystko 
rozbija się 0 polską obronę. Nasi 
napastnicy mają jeszcze dogod­
ne szanse., Csorich, Palus prze­
dzierają się, jednak pozwalają 
obrońcom na wybicie krążka.

Koniec spotkania. Notujemy 
poważny sukces polskiego ho­
keja. *kw)
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0 Czechosłowackie organizacje 
sportowe zapo­
wiedziały, że 
w 1951 roku 
dalszych 60 ty­
sięcy obywateli 
zdobędzie od­
znakę sprawno­
ści TOZ.

0 Wioślarze i kajakarze węgier­
scy przeszli do treningu na hali 
krytej: W Budapeszcie dysponu­
ją oni: basenem, w którym rów­
nocześnie trenować mogą „na sto 
jąco" załogi 24 łodzi.
0 W jednym z ostatnich nume­
rów „Sportu“ w rubryce „Fakty 
i ludzie“ podaliśmy cyfrowe da­
ne, wykazujące, że nasze lekko- 
atletku są w stanie bez większych 
trudności pokonać kobiecą repre­
zentację takiej potęgi lekkoatle­
tycznej jak Finlandia. Obecnie 
możemy zakomunikować na pod­
stawie danych, zaczerpniętych z 
prasy szwajcarskiej, że kobieca 
reprezentacja Polski z łatwością 
może zwyciężyć reprezentację 
Szwajcarii. Tegoroczny bilans 
szwajcarski wykazuje we wszyst­
kich kobiecych konferencjach lek 
koatletycznych na czołowych po­
zycjach słabsze wyniki od na­
szych. W sprintach na 60 i 100 
m. najlepsza Szwajcarka Pretot 
ma czasy 8,0 i 12,9 sek. (u nas 
7,8 i 12,5), na 200 m. rekord kra­
jowy Szwajcarii, ustanowiony w 
tym sezonie przez Schwenk ROe- 
$li wynosi 27,1 sek. (u nas najlep 
śzy czas Minnickiej 26.3), w płot­
kach prowadzi Hesser rekordo­
wym wynikiem 12,6 sek. (u nas 
12.2), w skokach — Buechler ma 
wzwyż, 1.50 m., a w dal Zuber 
5,23 (najlepsze . wyniki polskie 
1,515 i 5,52). W rzutach ma się 
rzecz podobnie: w kuli Bollinger 
uzyskała 11,77 m. (Bregulanka 
13.50), w dysku ta sama zawod­
niczka 36,45 m. (u nas Koników- 
na i Dobrzańska ponad 39.00), w 
oszczepie, Fluecklinger 35.01 m. 
(u nas ponad 37 m.). Przewaga 
naszych , lekkoatletek uwidacznia 
się nie tylko na pierwszych, ale 
także na następnych miejscach 
bilansu za miniony sezon.
0 Włoska prasa sportowa bole­
je, że w ostatnich meczach b mi­

strzostwo ligi kra 
1 jowej zupełnie 
I nie spotyka się 
/ wśród strzelców 
/ bramek piłkarzy...

Włochów, a tyl­
ko Szwedów, 
Niemców czy 
Duńczyków. Je­
dno z pism, stwier 

dza w związku Z.tym, że „piłkar- 
stwo włoskie wyraźnie zeszło na 
psy".
0 Pierwszy ogólnoradziecki tur­
niej tenisa stołowego w Moskwie ■ 
cieszył się wielkim zainteresowa­
niem tak wśród gra­
czy jak wśród pu­
bliczności. Rozgrywki 
zorganizowano w wiel 
kiej salt „Skrzydeł 
Sowietów“. W finale 
gry pojedynczej
mistrg radzieckiej Li­
twy V. Variakois 

■zwyciężył mistrza Mo 
skwy Dusznesasac. W 
grze podwójnej pierw 
szę miejsce zajęła pa 
ra moskiewska Ako- 
sian i Dusznesas, w 
grze podwójnej pań Jiliawiczu i 
Balasianes, a w grze mieszanej 
Variakois i Balasianes.
0 Film czechosłowacki i radio 
zapowiedziały organizację specjał 
nych krótkometrażówek i audy­
cji dla wczasowiczów w okresie 
akcji „Góry dla pracujących".

gimnastyczne w SKS

0 Tor bobslejowy, zbudowany w 
Oberhofie przez sportowców Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej, gdzie w nadchodzącym sezo­
nie odbędą się mistrzostwa NRD, 
pozwoli na rozwinięcie szybkości 
do 110 km. na godz. przy jeździe 
czwórek i do 80 km. przy jeździe 
dwójek.

Przyszłe mistrzostwa Europy 
siatkówce odbędą się w dniach 
— 24 września w Paryżu. Do 

udziału
szono:
ZSRR, 
CSR,
Francję, Polskę, 
Portugalię, Tur 
cję, Rumunię, 
Norwegię, Ho­
landię, Albanię 
i Włochy. Fonie 
waż USA i Uru 
gwaj zwróciły 

się do organizatorów z zapyta­
niem, czy ich reprezentacje mo­
gły by również startować, nie 
jest wykluczone, że mistrzostwa 
Europy, będą równocześnie mi­
strzostwami świata.
0 Opowiadania wybitnego ra­
dzieckiego pięściarza M. Korole- 
wa, znanego naszym czytelnikom, 

_ wyszły w Mo-
skwie w wydaniu 

© książkowym, na- 
kładem. „Młodej 
Gwardii". Opo- 

f \ B ’ władania te obej
® mują 240 stron, 

są nie tylko bar­
dzo ciekawe dla każdego czytel­
nika, ale i pouczające, zwłaszcza 
dla młodych bokserów.

Znany czechosłowacki sędzia 
narciarski, inż. Jarolimek wydał 
ciekawą pracę „O budowie skocz­
ni narciarskich". Jarolimek jest 
jednym z czołowych konstrukto­
rów skoczni w Europie. Warto 
przypomnieć, że był on pierwszym 
narciarzem słowiańskim, który 
brał udział w tradycyjnie odby­
wającym się konkursie skoków 
w Holmen-Kollen (Norwegia). 
Było to 42 lata temu.

O 
w
1S

zapro- 
obrońcę 
Węgry, 
Belgię,

Es.

W kalendarzu imprez poleconych przez Ministerstwo Oświaty do wy­
konania SKS-om w miesiącu grudniu br. figuruje zorganizowanie przez 
wszystkie sekcje gimnastyczne pokazu gimnastycznego na sali. Pokaz po­
winien objąć ćwiczenia grupowe wolne j na przyrządach, oraz pokaz sko­
ków przez skrzynię i kozła, a w szkołach męskich również przez konia, 
Pokazy na przyrządach są oczywicie uzależnione od posiadania przyrządów. 
Na pokaz należy zaprosić rodziców, nauczycielstwo i młodzież.

Pokazy mają mleć charakter przede wszystkim propagandowy, ale mu­
szą one być równocześnie egzaminem z działalności sekcji gimnastycznych 
SKS-ów i pokazywać w przekroju pracę sekcji.

W programie pokazów, jak wspom 
niałem, w szkołach posiadających 
przyrządy do skoków, obowiązkowym 
punktem muszą być skoki przez przy­
rządy z przeprowadzeniem punktacji, 
a zatem przygotowanie młodzieży do 
czekających ją latem 1951 zawodów 
gimnastycznych.

Celem uniknięcia możliwych dowol 
ności w interpretowaniu i stosowaniu 
punktacji podaję, że na zawodach 
szkolnych, podobnie jak na zawodach 
Polskiego Związku Gimnastycznego 
przyjęto punktację od 0 do 10 punk­
tów, przy czym przy punktowaniu 
zwrócić należy uwagę nie tylko na 
prawidłowość wykonania samego 
skoku, ale również na rozbieg, odbi­
cie i doskok, czyli wykończenie sko­
ku. Złe wykonanie tych elementów 
powoduje obniżenie punktacji za 
skok, choćby on sam by! wykonany 
zupełnie dobrze. Zasadę np. prawidło-

wego wykończenia skoku jest przej­
ście z postawy kucznej lub pólkucznej 
po skoku do postawy zasadniczej i 
prawidłowe zejście z materaca. Pod­
pórka rękami przy zeskoku jest rów­
nież błędem jak przejście z „posta-

wy kucznej od razu do opuszczeni^ 
materaca. Biedy te popełnia młodzież 
na skutek nieopanowania samego sko 
ku lub zbyt mocnego rozbiegu.

W zawodach szkolnych przyjęto 
jako podstawę do punktacji zasadni­
czo sam skok. I tak: 10 punktów da- 
jemy za skok wykonany idealnie, 9
— za doskonale, 8 — za bardzo do­
brze, 7 — za zupełnie dobrze, 6 — 
za dobrze, 5 — za mierne, 4 — za 
słabo, 3 — za bardzo słabo, 2 — za 
błędnie, 1 — za zupełnie wadliwe, 0
— za niewykonanie skoku.

Przy punktacji stosujemy gradację 
punktowania przez odejmowanie lub 
dodawanie 1/2 punktu, co określamy 
słowem „prawie”. Np. 7 1/2 punktu 
oznaczać będzie „prawie bardzo 
brze”, 8 !/» —■ prawie doskonale 
Od punktacji za sam skok czyli 
lot odejmujemy punkty karne za 
dy przy rozbiegu, odbiciu, lądowaniu 
i zejściu z materaca. Skok np. wy­
konany na dziewiątkę w wyniku złe­
go wykończenia może być obniżony 
nawet do 6 punktów i o tym muszą 
pamiętać tak zawodnicy jak i cała 
szanowna publiczność — z dyrektor­
kami i dyrektorami, rodzicami i kole­
gami włącznie.

A skąd się biorą „ćwiartki” 1 dzie 
siątki części punktów? —

W zawodach sędziuje zwyczaj­
nie po 2 sędziów, a w zawodach 
o mistrzostwo np. szkół warszaw-

skich — trzech sędziów. Więc 
przy dwu sędziujących, z których 
jeden da notę 8 1/2, a drugi 9 — 
wynik ostateczny jest 8 i trzy 
czwarte (8,5 + 9 = 17,5 : 2 = 8,75) 
Podobnie jak przy trzech sędziach 
przy notach 8 81/2, 8 — wynik 
brzmi 8,2 (setnych się nie liczy).

Sędziowie dzielą się obserwacją 
poszczególnych elementów skoku. 
Np. gdy jeden obserwuje rozbieg 
i odbicie, drugi doskok i wykoń­
czenie skoku. Sam skok oceniają 
obaj. Stąd częste różnice w oce­
nach — jeden daje 7 bo odliczył 
punkty karne za rozbieg i odbicie, 
drugi dał 9 bo wykończenie było 
dobre. W sumie skok da ocenę 
8 pkt.

Zawody na przyrządach i skoki przez 
przyrządy są niezwykle interesujące

tak dla samej młodzieży biorącei u- 
dział w zawodach, jak i dla widzów. 
Może coś o tym powiedzieć młodzież 
warszawska. Wszak te .zawody są 
pokazem zręczności, piękna ruchu, od

wagi no i pełnej sprawności. rucho- . 
wej! — Przyrządy ustawia: się-nie na 
zawrotnych wysokościach (dla chłop­
ców np. pięć lub sześć kondygnacji 
skrzyni, dla dziewcząt cztery i pięć, 
kozioł na wysokości 5 i 6 dla chłop­
ców, 2 — 4 dla dziewcząt) ale dobór 
skoków wymaga wykazania wszyst­
kich wyżej podanych wartości. W 
szkołach warszawskich dobór skoków 
był taki: dla chłopców skok rozkrocz- 
ny przez skrzynię wszerz i wzdłuż, 
kuczny przez kozioł wszerz, dla dziew 
czat: przewrotny i zawrotny* na skrzy 
ni rozkroczny przez kozioł -wszerz.

Z. Orłowicz

Pływacłwo jg-^ptywa ętwóz^s^pły wa ct wo

Po mistrzostwach w Łodzi i Wrocławiu
mawiając w poprzednim ty 

'“J godniu przygotowania do 
mistrzostw pływackich zrzeszeń 
sportowych CRZZ, spodziewaliś­
my się dobrych wyników., a na­
wet rekordów Polski; myślelśmy 
przede wszystkim o zawodach 
łódzkich, gdzie startowały związ 
kowe pływaczki.

Przewidywania nasze spełniły

Malinowska mają tylko na swo-

Jubileusz SKS Nałęcz
KRAKÓW. Przy placu Groble 9 w 

Krakowie znajduje się liceum I im. B. 
Nowodworskiego.

W dniu 18 września . 1945 roku po-

Pierwszy śnieg rodzi sekcję narciar­
ską. W czasie ferii zimowych sekcja 
ta zorganizowała dwa kursy w Zako- 

.... panem, dla zaawansowanych i począł- 
wstalo przy tej najstarszej w Polsce kujących.. Ponad 70 osób brało w nich 

1 udział.
W dniu 3 stycznia 1946 rozegrano 

pierwsze spotkanie, ping-pongowe ż 
Prądniczanką. Mecz zakończył się 
dużym sukcesem Nałęcza. W marcu 
odbyło się pierwsze walne zebranie

. szkole średniej kolb z sportowe, które 
otrzymało nazwę „Naięcz”. W . tym 
roku SKS Nałęcz obchodzi jubileusz 
5-lęcia swego istnienia i działalności. 
Daja powstania pierwszego w Krako­
wie — a kto wie, czy i nie w Polsce ____ ,_______  _____ _______
— kola szkolnego, wiąże się ściśle z koła. Powślają dalsze sekcje: gim- 

rdwpma nazwiskami r prof.Sztolfą,. nie­
strudzonego działacza młodzieżowego
i dyr. K. Lewickiego.

Pierwszym prezesem

nastyczna, kolarska 1 wioślarska.
SKS Nałęcz oracuje nadal bez żad­

nej pomocy z zewnątrz, zdane tylko 
. Mimo kłopotów koło roż-- • . - kota, został ,.na śjebis. Mimo .kłopotów, koło roż-

. wybrany prof. Tadeusz Sztolf. W po- wija się j liczy już ponad 300 czlon- 
ęzątkach istnienia gimnazjalne kolo ków. 
znalazło się w trudnych warunkach: 
bez funduszów, sprzętu i boiska, z sa­
lą gimnastyczną rozbitą na skutek 
działań wojennych.

— Nie mieliśmy niczego — powie­
dział nam działacz SKS Nałęcz, Jerzy 
Zapiór, — ale stanęliśmy do pracy z 
wiarą we' własne siły. Dość szybko, 
bo już w pierwszych miesiącach po­
wstała sekcja piłki nożnej, której 
treningi odbywały się na stadionie 
miejskim w Krakowie Po zmonto­
waniu drużyny siatkówki i po odbu­
dowie zniszczonego boiska, zorgani­
zowaliśmy międzyklasowe rozgrywki.

Pierwsza udana impreza sportowa
— to wewnętrzne zawody lekkoatle­
tyczne, zorganizowane w dniach 29 i ■ 
3C października 1945 roku. Uzyskano 
v'ówczas dobre wyniki: na 100 m — 
12,2 sek., na 60 m —■ 7,6
— 25,2 sek., skok wzwyż

Powstały dalsze sekcje, 
pędziła gimnazjalistów z 
świetlicy, gdzie powstały: sekcja te­
nisa stołowego f sekcja pływacka.

Wielką popularnością cieszył się 
wiosenny bieg ńa przełaj i turniej 
siatkówki. Według opinii prasy kra-

sek., 200 m
145 cm. 

Jesień wy- 
boiska do

Mistrzostwa zrzeszeń 
w tenisie stołowym

GDAŃSK. Wydział Kultury Fizycz­
nej CRZZ organizuje w Gdańsku w 
dniach 9 i 10 grudnia ogólnopolskie 
zawody międzyzrzeszeniowe w tenisie 
stołowym. W zawodach biorą udział 
reprezentacje 9 zrzeszeń, w tym rów­
nież drużyna ZS Związkowiec. Tur­
niej gdański będzie przeprowadzony 
w konkurencji drużynowej.

W skład drużyny Wchodzą 3 zawod­
niczki oraz 3 zawodników. 9 drużyn 
zostaje podzielonych drogą losowania 
na trzy pierwsze miejsca. Drużyny 
zajmujące drugie miejsca w grupach 
walczą w osobnej grupie o 4, 5 i 6 
miejsce. ' Ostatnie w grupach zrze­
szenia grają o dalsze miejsca.

kowskiej — obie imprezy udały się, 
a wówczas krakowskie kuratorium 
szkolne powierzyło „Nałęczowi” zor­
ganizowanie mistrzostw lekkoatletycz­
nych, pływackich i piłki ręcznej.

W następnych latach organizowało 
SKS „Nałęcz” wiosenne i jesienne 
biegi na przełaj, rozgrywki w siat­
kówce, mistrzostwa lekkoatletyczne, 
pływackie, piłki ręcznej i tenisa sto­
łowego.

W roku 1949 koszykarze zdobyli 
mistrzostwo krakowskich szkół śred­
nich.

W tym samym roku odszedł prof. 
Sztolf i najaktywniejsza część spor­
towców, którzy po złożeniu egzaminu 
dojrzałości, opuścili gimnazjum. Pra­
ca zaczęła się od podstaw. Nowy 
opiekun, prof. Ciernak, szybko zmon­
tował nowy zarząd.

Rok 1950 :— rok jubileuszowy SKS 
„Nałęcz” — jest rokiem jego odro­
dzenia. Członkowie zobowiązali się 
regularnie uczęszczać na szkolenie 
ideologiczne, pamiętając, że muszą 
być pierwsi nie tylko w nauce, spor­
cie, ale i muszą zostać dobrymi oby­
watelami Polski Ludowej.

SKS „Nałęcz” nie ma żadnego opie­
kuna. Młodzież liceum Nowodwor­
skiego czeka i wierzy, że ktoś w Kra­
kowie zaoniekuje się tym kołem.

Będzie to dla SKS Nałęcz najmil­
szym jubileuszowym podarunkiem .

ADAM KSIĄŻEK
♦ *

się tylko Częściowo: wyniki moż­
na uznać w pewnych wypadkach je usprawiedliwienie początek se- 
za zadawalające (jeśli chodzi o 
naszą czołówkę) i dobre (junior­
ki); rekordów jednak nie było. 
Rekordy, bite przez nasze pły­
waczki, to bynajmniej nie ma­
ksimum ich możliwości. Dla has 
Są one dowodem ustabilizowania 
formy, racjonalności treningu i 
tym samym stałego podnoszenia 
się. poziomu. Wiemy dobrze, że od 
czołówki eufopfejśkiej dzieli nas 

ntefizcze spora odległość i dlatego 
więcej wymagamy od naszych pły 
waczek i pływaków.

Rekordów nie bije się codzien­
nie . — odpowiedziałby niejeden. 
Z drugiej jednak strony musi 
przyznać, że wyniki uzyskiwane 
przez naszą ekstraklasę, muszą 
być następstwem ustabilizowane­
go jej poziomu, muszą gwaranto­
wać. że jeśli rekord nie padł w 
tym tygodniu, możemy się go spo 
dziewać w następnych. Trudno 
byłoby w tym wypadku wyma­
wiać się początkiem sezonu. Szko 
lenie, musi być konsekwentne, a 
cofanie się wstecz — choćby na­
wet okresowe ,— jest niedopusz­
czalne.

Przyznajmy otwarcie, że nie za 
wiodły: Dobranowska, Szymań­
ska, Dzikówna czy Korecka. Uzy­
skały one wyniki, które są po­
twierdzeniem racjonalnego wyko­
rzystania przerwy. Krakowianki 
startują już po raz drugi w tym 
sezonie —- w obu wypadkach wy­
kazując równomierną formę. Go­
rzej przedstawia się sytuacja in­
nych naszych czołowych pływa­
czek. Żurkówna, Sobczakówna, 
Prcniewiczówna, Mrozówna czy

zonu zimowego.
Jaśniej przedstawia się pierw­

szy start pływaków. Śmiało może 
my oświadczyć, że mężczyźni le- , 
piej są przygotowani do sezonu 
zimowego i widać u nich wyraź­
nie stabilizację poziomu. Stałe 
wyrównanie się poziomu zmusza 
do wytężonej pracy, wytrwałego 
treningu; dowodem tego jest choć 

. by 5 wyników poniżej 1,20 rńin. na 
100 m styl, klasycznym —• a star 
towali przecież tylko pływacy 
związkowi.

W konkurencjach juniorów — 
zarówno kobiet, jak i mężczyzn— 
spotykamy się z wieloma nowymi 
nazwiskami młodych pływaczek 
i pływaków, o których niewątpli­
wie usłyszymy więcej już w bie­
żącym sezonie zimowym. I tutaj 
właśnie widzimy celową pracę 
zrzeszeń sportowych, dowód peł­
nego zrozumienia dla zagadnień 
pływania. Jedna z podstawowych 
dyscyplin sportu zdobyła sobie 
należne miejsce w sporcie związ­
kowym i tej pozycji spewnością 
nie utraci, (jw)

Mistrzostwa pływackie 
stolicy

WARSZAWA. W dniach 9 i 10 gru­
dnia odbędą się w Warszawie na pły­
walni Ogniska zawody o mistrzostwo 
warszawskiego okręgu. W zawodach 
zapowiedziany jest udział licznych 
zawodników z bardzo mocną ekipą 
CWKS na czele, oraz drużynami Ogni­
wa i Kolejarza. Przedbiegi odbędą 
się w godzinach przedpołudniowych, 
zaś finały wyznaczone zostały na po­
południe.

Ir,

Przemyśl
Sekcja piłkarska SKS-u przy lic. 

Słowackiego w Przemyślu jest jpd- 
z najliczniejszych na terenie Prze­
myśla. Sekcja ta otrzymała ostatnio 
nagrodę Kuratorium Okr. Szkolnego 
■w postaci sprzętu sportowego.

Oprócz piłkarskiej, SKS dysponuje 
jeszcze sekcjami: lekkoatletyczną, te­
nisa stołowego, 
tów zimowych, 
raz bardziej.

Piotrków Dwikozy Dziedzice

gimnastyczną j spor- 
które rozwiią się co-

Zb. Sajewicz

w Piotrkowie Tryb., 
dobrze. świadczy o

sportowymi przy hutach szklanych, 
przy fabryce beczek, skleiek, wytwór 
ni ceraty 1 współpracuje z wszystki- 
ki klubami na terenie miasta i po­
wiatu. Brak lokalu świetlicowego i 
sekretariatu uniemożliwia bardziej 
skoordynowaną 1 wydajną .pracę, 
zwłaszcza w okresie jesienno - zi­
mowym.

Antoni Siclński

że licznymi sukcesami, jak zdoby­
ciem mistrzostwa drużynowego Ślą­
ska Cieszyńskiego na r. 1949 1 1950. 
SI. Okr. Zw. Szachowy przydzielił ze 
spół do ligi śla.sklej, w której klub uzy 
skał nast. wyniki: w meczu z Górni­
kiem (Zabrze) 4:4. z Kolejarzem (Gli­
wice) 4:2, z Azotami (Chorzów) 6:2.

Najlepszymi zawodnikami zespołu 
są Władysław Rusek, A. Ossowski i 
Irena Ryszkówna.

* ZKS Unia 
rozwij a śię b. .
tym fakt, że za dotychczasowa dzia­
łalność piotrokowskl klub sklasyfiko­
wany został przez CRZZ na 33 miej­
scu w Polsce.

Klub posiada w chwili obecnei 10 
sekcji: kolarsko - turystyczną, teni­
sa stołowego, lekkoatletyczną, piłki 
ręcznej,, bokserska, szachową, teniso­
wą, pływacką, piłki nożnej 1 
tówą.

Zarząd Unii opiekuje się

* W Dwikozach koło Sandomierza, 
przy fabryce przetworów owocowo - 
warzywnych, rozwija działalność li­
czące 43 członków ( w tym 15 kobiet) 
koło sportowe Spó.ini. Dysponuje ono 
3 sekcjami: lekkoatletyczną, siatków­
ki i ping - pongową. Koło utrzymu­
je ożywiony kontakt z okolicznymi 
ludowymi zespołami sportowymi.

(C. M.)
* Jedna z najbardziej ożywionych 

sekcji przy klubie fabrycznym Wal­
cowni Metali i Rafinerii w Dziedzi­
cach jest sekcja szachowa, licząca 90 
członków. Sekćja poszczycić się mo-

R. Pieprzyk

♦
W jubileuszowych rozgrywkach SKS 

„Nałęcz” uzyskano następujące wy­
niki:

W siatkówce: SKS Nałęcz pokanał 
LZS Bieńczyce 2 0, w koszykówce: 
Ogniwo Kraków zwyciężyło SKS Na­
łęcz 59:48.

W tenisie stołowym juniorzy Ogni­
wa pokonali Nałęcz 8:1, a w spotka­
niu pokazowym Mamaczarczyk wy­
grał z Doboszem 4:1.

W turnieju siatkówki Gimnazjum 
VI wygrało z Nałęczem 2:0, a Gim­
nazjum VIII pokonało Gimnazjum Pi­
jarów 2:0, Gimnazjum III zwyciężyło 
Gimnazjum VIII 24.

W niedzielę odbyły się finałowe 
spotkania w siatkówce, które dały 
wyniki: 
VIII 2:0, 
VI 2:0.

Sekcja 
pokazała 
zapoznając młodzież z walką na sza­
ble, szpady i bagnety.

Uczeń klasy Xb Jerzy Zapiór wrę­
czył puchar przechodni zwycięzcy 
turnieju siatkówki Gimnazjum III, a 
dyplomy Gimnazjum VI i I.

Gimnazjum I — Gimnazjurą 
Gimnazjum III — Gimnazjum

szermiercza Budowlanych 
kilka efektownych ćwiczeń,
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Narada robocza poznańskiego OZP
POZNAŃ- W Poznaniu odbyła 

sję pierwsza narada robocza 
Okręgowego Związku Pływackie­
go, tematem której były kryty­
czna i samokrytyczna analiza do 
tychczasowej działalności zarzą­
du.

Przewodniczący zarządu Wolny 
omówił błędy i niedociągnięcia 
w pracy, stwierdzając, że zarząd 
zbyt słabo pracował z terenem 
i zaniedbał akcję szkolenia ideo­
logicznego. Referent wskazał na 
konieczność podniesienia stanu 
zdrowotnego zawodników oraz 
dyscypliny tak u zawodników 
jak i działaczy. W szerokiej rze­
czowej dyskusji przebijała troska 
o podniesienie poziomu pływac- 
twa poznańskiego. Domagano sję 
intensywniejszego przeprowadze­
nia szkolenia ideologicznego, wpro

wadzenia współzawodnictwa 
wśród poszczególnych sekcji. 
Szeroko omawiano również spra- 

• wę opieki nad zawodnikami.

SPO w woj. krakowskim
KRAKÓW. PAP. Przeprowadzona 

przez WKKF w Krakowie kontrola 
odbytych prób na odznakę BSPO i 
SFO, wykazała, że w woj. krakow­
skim zdobyto 1.743 odznak BSPO oraz 
745 SPO. '

Pływacy Krakowa 
bez pływalni

KRAKÓW. Z powodu u- 
szkodzenia filtrów, zarząd kra 
kowskiego Ogniska zamyka aż 
do odwołania krytą pływalnię. 
Unieruchomienie pływalni kra 
kowskiej, jedynej na terenie 
miasta, jest dla krakowskich 
pływaków wprost katastrofą. 
W dniach 8 — 10 bm. miały 
odbyć się mistrzostwa zimo­
we okręgu, w dniu 17 bm. 
spotkanie z reprezentacją War 
szawy o puchar PZP.

Ostatnie wyniki pływaków 
Krakowa mówią o konsek­
wentnej pracy szkoleniowej. 
Przerwanie jej u progu sezo­
nu. zimowego jest stratą 
wprost nie do powetowania. 
Nie wątpimy, że sprawą zam­
knięcia pływalni, zainteresują 
się odpowiednie czynniki, (jw)

kołami
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Zamiast »horoskopów« na mecz Polska-CSR
W piątek po południu na lotnisku 

okęckim wyląduje samolot, który 
przywiezie reprezentacyjną drużynę 
pięściarską CSR na niedzielny mecz 
z Polską w Łodzi.

Znamy już skład Czechosłowaków. 
Odnajdujemy nazwiska dobrze zna­
nych pięściarzy, wielokrotnych prze­
ciwników naszych mistrzów pięści.

W Warszawie powitamy serdecz­
nych przyjaciół, zawodników, którzy 
rozsławili boks czechosłowacki na 
ringach całego świata. Nazwiska do­
skonałych pięściarzy CSR są dobrze 
znane naszym czytelnikom. Majdloch, 
Zachara, Koudela, Torma, Svarko, 
Rademachsr — to bokserzy, Którzy 
zapisali na swym koncie wiele trium­
fów nad najlepszymi pięściarzami 
amatorami całego świata.

Eczce i wreszcie zapoznają się ze sta­
rymi zabytkami
Związek Bokserski wręczy wszystkim 
członkom ekipy 
wspaniale wydane 
autorem jest Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut ,,Sześcioletni Plan Odbudowy 
Warszawy” oraz ,.Sport W ZSRR”. 
Reprezentanci Polski wręczą swym 
przeciwnikom pamiątkowe proporczy­
ki.

Mecz będzie wielką manifestacją 
przyjaźni i braterstwa sportowców 
obydwu narodów. Dlatego nie wynik 
spotkania jest najważniejszy, nie

Krakowa. Polski

czechosłowackiej
dzieło, którego

Torma (CSR)
najlepszy bokser Europy w wadze 
półśredniej. Foto? Kos

Więzy przyjaźni
Wizyta drużyny CSR nie ograniczy 

sie jedynie do czysto sportowego kon 
taktu.

Przedstawiciele bratniego kraju za­
poznają się z pracą i osiągnięciami 
Polski I,udowej i jej klasy robotni­
czej. Bracia sDortowcy z CSR od­
wiedzą w Łodzi przodujący zakład 
włókienniczy im. Feliksa Dzierżyń­
skiego. Podczas nobytu w Krakowie 
spotkają się z budowniczymi Nowej 
Huty, zwiedzą kopalnie soli w Wie-

BILANS SPOTKAŃ
W BOKSIE

102-74

POLSKA — CZECHOSŁOWACJA
1929 W Katowicach 12:4
1930 w Pradze 8:8
1931 w Warszawie 8:8
1933 w Poznaniu 10:6
1934 w Warszawie 11:5
1945 w Poznaniu 10:6
1946 w Pradze 7:9
1947 w Warszawie 12:4
1947 w Pradze 4:12
1948 w Poznaniu 12:4
1949 w Gottwaldowie 8:8

werdykty sędziów, ale postawa pię­
ściarzy naszych i ich przeciwników, 
ważna jest atmosfera sportowa, taka 
atmosfera, która sprzyja najbardziej 
rozwojowi kultury fizycznej i sportu, 
atmosfeia, która powinna towarzyszyć 
spotkaniu drużyn dwóch narodów, w 
których sport służy jednemu celowi 
— podniesieniu sprawności fizycznej 
świata pracy, przygotowaniu do wal­
ki o postęp, o pokój i socjalizm.

Bez horoskopów
Do niedawna panował zły zwyczaj 

snucia przepowiedni przed spotkania­
mi drużyn ligowych, przed spotkania­
mi międzypaństwowymi spor 
towców dwóch państw. Zwyczaj ten 
demobilizujący zespoły i zawodników, 
został bezpowrotnie zarzucony. Gdy 
w walce spotkają się dwaj przeciw­
nicy o równych szansach, o równych 
walorach fizycznych i technicznych, 
nie można z góry przewidywać zwy­
cięzcy. Taka pozostałość przedwo­
jennych zwyczajów, przyczyniała się 
do stwarzania niesportowej atmosfe­
ry. rozbrajała zawodników, czyniła z 
nich niejednokrotnie kłębek nerwów, 
nastawiała’ nieobiektywnie widownię.

Przewidywania te, najczęściej" nie­
zgodne były z prawdą. Rzeczywi­
stość zaprzeczała papierowym obli­
czeniom. Dlatego też, przed meczem

Dotychczasowy bilans spotkań
Polska-('Sił w boksie

Svarko
Foto; ,API’:

Zach-ua

KATOWICE. W nadchodzącą nie­
dzielę odbędze sie w Łodzi 12 spotka­
nie Polska — Czechosłowacja w bok­
sie. Przed wojną odbyło się 5 spotkań 
a po wojnie 6. Ogólny bilans: 6 wy­
granych, 3 remisy oraz 2 porażki. Sto­
sunek walk wynosi 102:74 
kc-rzyść.

Pierwszy mecz po wojnie 
obydwie reprezentacje 16 
1P45 roku w Poznaniu. Mecz . 
zwycięstwo Polsce 10:6. Wyniki tech­
niczne poszczególnych walk przedsta­
wiały się następująco:

Waga musza: Czarnecki (Polska) 
wygrał na pkt. z Holovicem (Czecho­
słowacja). Waga kogucia: spotkanie 
nie odbyło się, ponieważ Czesi nie 
przywieźli ze sobą reprezentanta w 
wadze koguciej. Waga piórkowa: Ro­
galski (Polska) nie rozstrzygnął walki 
z Navratilem (Czechosłowacja)... Waga 
lekka: Komuda (Polska) przegrał na 
pkt. z Kraliczkiem (Czechosłowacja). 
Waga pólśrednia: Grądkówslp (Pol­
ska) wygrał na pkt/z Koudelą (Cze­
chosłowacja), Waga średnia I: Sob­
czak (Polska) nie rozstrzygnął walkr z 
Skoudrzykiem (Czechosłowacja). Wa­
ga średnia II: Pisarski (Polska) wy­
grał na pkt. z Cardą (Czechosłowa­
cja). Waga półciężka: Szymura (Pol­
ska) wygrał na pkt. z Netuką (Czecho 
słowacjaj. Waga ciężka: Klimecki (Pol 
ska.) uległ na pkt. " 1 J
(Czechosłowacja).

$ *
Następne spotkanie 

reku ‘ 1946 W PTadze.

na naszą

stoczyły 
grudnia 

przyniósł

Rademacherowi

*
odbyło się w 
Wygrali Czesi

Panowie Dobrzyńscy
Dnia 5 listopada br. - odbył się 

w Dobrzyniu, Wielkim (jest taka 
miejscowość na Opolszczyźrtie — 
nie mieszać z Dobrzyniem nad 
Drwęcą') mecz pomiędzy miejsco 
wym ZKS' Włókniarz Dobrżyń a 
ZKS Stal z Ozimka. No. i na tym. 
meczu zaszły następujące wyda­
rzenia: Przy stanie 2:0, dla Włók 
njąrza sędzia . ob. Misiak nie li­
znął dwóch w nieprawidłowy spó 
sób strzelonych - bramek przez dru 
żynę Dobrzynia, a pod koniec za 
wodów Stal wyrównała, co jed­
nak zdaniem kierownictwa Włók­
niarza było niesprawiedliwe.

No i wówczas rozpoczęły się a- 
wantufy. Gracz Włókniarza, nie­
jaką Warzecha, podbiegł do sę­
dziego i uderzył go w’ plecy. Sę­
dzia wobec takiego _stanu rzeczy, 
przerwał mecz na pięć minut 
przed upływem przepisowego cza 
•su. Ale gdy schodził z boiska, 
został uderzony powtórnie. tym 
razem przez byłego zawodnika 
Włókniarza, niejakiego Kośnego. 
A w szatni — tak, jakby tego 
wszystkiego było jeszcze mało — 
wyżej wspomniany Warzecha u- 
derzył sędziego w twarz.

W chwilę później kierownik dru 
żyny - Włókniarza. Gąsior., zaż.ada) 
od sędziego legitymacji zawodni­
ków. Ten oddał mu wszystkie, a 
wyjątkiem dowodu Warzechy, 
który zatrzymał, aby dołączyć go 
do protokółu. Na to kierownik 
drużyny oświadczył, że jeśli sę­
dzia zatrzyma ten dowód, to go 
publiczność ciężko pobije. jeżeli 
zaś nie, to — niejako w droczę 
łaski — będzie mógł sobie spo­
kojnie pójść- do domu. Sędzia 
jednak nie zląkł się tego ultima­
tum.

No i jak myślicie zacni Czytel 
nicy, jak na to wszystko zare­
agował zarząd ZKS Włókniarza z 
Dobrzynia Wielkiego? A no za­
reagował w ten sposób, że wydał 
na piśmie następujące oświadczę 
nie: ‘

25.KS Włókniarz o-

świądcza. że przy tego rodzaju sę 
dziach nie może przyjąć żadnej 
odpowiedzialności za awantury, 
które z winy takiego sędziowania 
mogłyby łatwo wyniknąć. Równo 
cześnie na żądanie wszystkich 
członków klubu zarząd oświadcza, 
że na Wypadek zawieszenia na­
szego zawodnika ob. Warzechy, 
będzie się czuł zmuszony 'klub 
całkowicie rozwiązać, ponieważ 
ten sam sędzia w 1948 roku do* 
prowadził do zamknięcia boiska 
w Dobrzyniu wielkim”.

Proszę, proszę jak to grożą Pa 
nowie Dobrzyńscy! Klub rozwią­
zać...! i czym jeszcze chcecie 
grozić kochani zdyscyplinowani 
sportowcy od • siedmiu boleści... ? 
№e wiecie? No to my wam po­
radzimy! Możecie więc z równym 
powodzeniem grozić, jeszcze tak:

1) że będziecie tarzać się nago 
w pokrzywach, 2) żę nie będzie­
cie sobie myć nóg, 3) że pomalu­
jecie sobie twarze na niebiesko 
w białe kropki. 4) że będziecie 
stale ple-ple~ple-ple-ple-ple-rować, 
5) że będziecie jeść gips i łykać 
zardzewiałe gwoździe. 6) że nie 
będziecie nosić żółtych krawa­
tów ani skarpetek. 7) że ostrzy- 
żecie sobie pół głowy na jeża. .8) 
że do tramwaju będziecie wcho­
dzić na czworakach. 9) że kiwać 
palcem w bucie będziecie tylko 
raz na dobę, 10) że nie będziecie 
grać w czwartki i piątki w sześć 
dziesiąt sześć.

I tak dalej i dalej.
Albowiem —. pomijając już to, 

że boisko zamknięto wam słusz­
nie w 1948 na przeciąg jed­
nego „roku za brutalne awantury 
__ oświadczamy wam. że za tego 
rodzaju warcholstwo j za nie do 
pomyślenia wprost w polsce Lu­
dowej brak wyrobienia społecz­
nego i ideologicznego, nie klub 
zostanie rozwiązany, lecz jego za 
rząd będzie rozpędzony na cztery, 
wiatry j przykładnie ukarany!

Wystarczy...?
BARNABA.

9:7. Wyniki drugiego meczu Polska — 
Czechosłowacja były następujące: 
Waga musza: Czarnecki (Polska) prze 
grał na pkt. z Holovicem (Czechosło 
wacja). Waga kogucia: Jóźwiak (Pol­
ska przegrał na pkt. z Jeleniem (Cze­
chosłowacja). Waga piórkowa: Czor­
tem (Polska) przegrał na pkt. z Navra- 
tJem (Czechosłowacja). Waga lekka: 
Kowalski (Polska) nie rozstrzygnął wal 
ki z Blesakiem (Czechosłowacja). 
Waga lekka II: Koziołek (Polska) wy­
grał na pkt. z Kraliczkiem (Czechosło­
wacja). Waga pólśrednia: Grądkow- 
ski (Polska) wygrał na pkt. z Koudelą 
(Czechosłowacja). Waga średnia: Pi­
sarski (Polska) przegrał przez tko, 
w trzecim starciu ze Skoudrzykiem 
(Czechósłowacja). "Waga półciężka: 
Szymura (Polska) wygrał na pkt. z 
Rademacherem (Czechosłowacj a).

* * *
Trzeć? mecz Polska — Czechosło­

wacja odbył się 2 lutego 1947 roku 
w Warszawie. Wynik tym razem był 
korzystny dla Polski 12:4. Wyniki 
techniczne przedstawiały się nastę­
pująco: Waga musza: Bazarnik (Pol­
ska) 
cia). 
ska) 
cja). 
(Polska)
(Czechosłowacja). Waga lekka: Sowiń 
ski (Polska) przegrał na pkt z Grigą 

(Czechosłowacja). Waga pólśrednia: 
Olejnik (Polska) wygrał na pkt. z 
Koudelą (Czechosłowacja). Waga śred 
ciia: Kolczyński (Polska) wygrał na 
pkt. z Tormą (Czechosłowacja). Wa­
ga półciężka: Szymura (Polska) wy­
gra na pkt. z Gardą (Czechosłowacja). 
Waga ciężka: Klimecki (Polska) wy­
grał na pkt. z Rademacherem (Cze­
chosłowacja).

* * #
Czwarty mecz rozegrany został w 

dniu 18 listopada 1947 roku w Pra­
dze, przy czym Czechosłowacja wy­
grała 12:4.

Wyniki techniczne meczu były na­
stępujące: W wadze muszej: Maj­
dloch (CSR). pokonał Sowińskiego (Pol 
sVa). W wadze koguciej: Zachara 
(CSR) zwyciężył Bazarnika (Polska). 
W wadze piórkowej: Hudak (CSR) 
przegrał z Antkiewiczem (Polska).

wygrał z Zacharą (Czechosłowa- 
Waga kogucia: Grzywocz (Pol- 
wygrał z Strbą (Czechosłowa- 

Waga piórkowa: Leczkowski’ 
przegrał na pkt. z Macelą

W wadze lekkiej: Petrina (CSR) zwy­
ciężył Rademachera (Polska). W wa­
dze pólśredniej: Koudela (CSR) prze­
grał z Chychłą 'Polska). W wadze 
średniej: Torma (CSR) wypunktował 
Szymankiewicza (Polska). W wadze 
półciężkiej: Netuka (CSR) zwyciężył 
Szymurę (Polska). W wadze ciężkiej: 
Rademacher (CSR) wygrał z Klimec- 
kim (Polska).

Piąte spotkanie rozegrane zostało w 
dniu 7 listopada 1948 roku w Pozna­
niu, przy czym Polska zwyciężyła 
12:4. W muszej — Brzózka (P) wy­
punktował Majdlocha, w koguciej — 
Grzywocz (P) zwyciężył Muslay’a, w. 
piórkowej — Kellner (CSR) pokonał 
A ntkiewicza, w lekkiej — Rodak (P) 
wygrał na punkty z Sadekiem, w pół- 
średniej Chychła (P) pokonał Krocza­
ka, w średniej — Pisarski (P) uległ 
Svarce, w półciężkiej — Szymura (P) 
wypunktował Rademachera a w cięż­
kiej — Klimecki (P) wygrał z Livan- 
skym.

Szóste zawody rozegrane zostały w 
Gottwaldowie. Rezultat 8:8. Wyniki 
techniczne (od muszej do ciężkiej): 
Majdloch (CSR) wypunktował Kasper- 
czaka (P), Grzywocz (P) zwyciężył Ma­
cha (CSR), Matloch (P) wygrał z Tau- 
benkiem (CSR), Czortek (P) wygrał z 
Petriną (CSR), Chychła (P) wygrał 
przez techniczny k. o. z Blesakiem 
(CSR), Torma (CSR) wypunktował No- 
warę (P), Netuka (CSR) pokonał Szy­
murę (P), a Livansky (CSR) Klimec- 
kiego (P).

z CSR nie * będziemy snuć . żadnych 
przypuszczeń, nie będziemy głosić 
żadnych „proroctw”.

Meldunki z łódzkiego 
obozu

Jak wynika z -informacji kolegi re­
dakcyjnego, który odwiedził obóz łódź 
ki, sytuacja układa się w ten sposób, 
że przeciw CSR będziemy musieli wy 
słać w bój drużynę znacznie odbiega­
jącą składem od zestawień, w jakich 
walczyliśmy przeciw Finlandii i Wę­
grom. Nie będziemy mogli skorzy­
stać z Grzywocza, Kruży, Antkiewi­
cza, Streka i Gościeńskiego.

W szystkie wyżej wymienione na­
zwiska mają swój ciężar gatunkowy. 
Większość tych pięściarzy miała już 
niejednokrotnie możność skrzyżowa­
nia rękawic z czechosłowackimi prze­
ciwnikami. Pięściarstwo nasze mimo 
chwilowej obn’'ki formy grupy czoło­
wej ma jednak dość bogate rezerwy. 
Opierając się na szerokich podsta­
wach, może w każdej chwili sięgnąć 
do wartościowej drugiej linii.

Skład na mecz niedzielny nie został 
jeszcze ustalony. Prawdopodobnie 
dopiero przed samym meczem kapitan 
sportowy poweźmie decyzje, kto sta­
nie między linami ringu hali widzew­
skiej. Już teraz jednak zrodziło się 
kilka koncepcji, które pozwalają się 
zorientować co do przypuszczalnego 
składu naszej drużyny’.

Pozornie największe komplikacje 
wynikała z obsadzeniem wagi kogu­
ciej Maiac jednak dv-zie dobre mu­
chy, grawitujące do wvższei kategorii 
Kasnerczaka i Woźniaka, najprawdo­
podobniej kapitan przychyli sie do 
koncepcji wystawienia Kasperczaka w 
y/adze koguciej. Gdvby wrocławia­
nin nie osiągnął limitu, to w rezerwie 
pozostałą dwaj pięściarze najmłod­
szego pokolenia bokserskiego Frydrych 
i Szaliński. Jeśli chodzi o piórkow- 
ców, to z obozu łódzkiego meldują 
o dobrei formie Bazarnika, a do dy­
spozycji stoi jeszcze Matloch. W lek­
kiej jest dwóch kandydatów Kudlacik 
i Brzeziński, 
donodobniej 
rękawicę w 
Krakowie.

Kontuzja Ghychły nie jest aż tak 
groźna jak wynikało z paryskich do­
niesień. Zwycięzca z Budapesztu bę­
dzie walczył w Łodzi.

W trzech ostatnich wagach wybór 
O tym., kto wystani 

Kolczyński.

Jeden z nich, najoraw- 
Kudłacik, przydzieje 

Łodzi, a Brzeziński w

jest łatwiejszy.
w Łoclzi, Nowam czy
Kolczyński czv Grzelak, Grzelak czv 
Szymura, Szymura czy Drapała, de­
cydować będzie lensza forma, wyka­
zana w Ostatnim dniu treningu, lep­
sza. kondycja i lepsze samopoczucie, 
wykazane przez poszczególnych pre­
tendentów.

Znaiac klasę naszych przeciwników 
i możliwości polskich pięściarzy, mo­
żemy się spodziewać, że walki oglą­
dane na ringu łódzkim przysporzą 
wiele emocji i przyniosą n?eściarzom 
obydwu drużyn nowe doświadczenia, 
które zużyją w pracy nad dalszym 
podniesieniem swego poziomu i wzbo­
gaceniem umiejętności.

JOT-ZET Muzlay

Majdloch iCS.R)
b. mistrz Europy wagi muszej.

Foto: Kos

Rademacher

O bokserach czechosłowackich

Grzywocz chory
ZABRZE. Kilkakrotny mistrz 

Polski wagi koguciej, M. Grzy­
wocz (Górnik Zabrze), zachoro­
wał w czasie pobytu naszych pię­
ściarzy we Francji i 
do domu znajduje 
opieka lekarską.

Według orzeczenia
Grzywocz nie będzie mógł star­
tować w ciągu najbliższych trzech 
tygodni-

po powrocie 
się on pod

lekarskiego

' ■ ‘
■
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Odpowiedź na pytanie, jak wyglą­
da obecna sytuacja w cżechosłowac 
kim boksie wyczynowym, mogłyby 
dać tabelki mistrzostw CSR. Fachów 
cy, oczywiście, zdają sobie sprawę 
z tego, że tabelek tych nie można 
uważać za właściwy miernik. Prze­
mawia za tym. między innymi i ta 
okoliczność, że liczni zawodnicy po 
woływani do drużyn reprezentacyj­
nych, klubowo należą do drużyn wal 
czących w niższych klasach.

Do pierwszej ligi bokserskiej CSR 
należy 8 drużyn; ATK. S. Śvit I 
Gottwałdów. SOP Prostejow, S. Par 
tizanske, S. Kovosmalt Trńawa, S. 
Hranice, S. Technomat Teplice i S. 
Merina Trenezyn. Oprócz ligowych 
są organizowane jeszcze mistrzostwa 
okręgowe.

W CSR mamy okręgową klasę A, 
na Morawach klasę B, a na Słowa- 
czyźnie klasę C.

Na półmetku pierwszej serii roz­
grywek ligowych pierwsze miejsce 
zajął S. Svit Gottwaldow przed ATK 
Obie drużyny uzyskały po 10 - punk­
tów 
się S.
mi, przed S. OP Prostejow 
itd.

Jesienna runda jeszcze 
zakończona. O prymat w 
ciągu walczą zacięcie S. Svit I Gott 
waldow, ATK i S.OP Prostejow.

Do międzypaństwowego spotkania 
Polska — CSR, które odbędzie się 
w niedzielę 10 grudnia w Łodzi, 
wyznaczono 12 zawodników, z któ­
rych zostanie zestawiona reprezenta­
cyjna ósemka. Wyznaczeni bokserzy 
są od poniedziałku 4 grudnia, zgru­
powani w Domu Tyrsza w Pradze, 
gdzie solidnie przygotowują się do 
meczu.

Jest tam Nikł ze S. Ziżkov. który 
jest jednym z największych odkry­
tych w bieżącym roku talentów. 
Walczył on już w meczu międzypań 
stwowym z Węgrami odbytym 15 
października br. w Pradze i zakoń­
czonym zwycięstwem CSR 10:6. Nikł 
spotkał sie z rutynowanym Bedna- 
yem i przegrał różnicą zaledwie 
ku punktów. Przegrał, lecz nie 
wiódł oczekiwań.

kil 
za-

wa 
u-

_Na trzeciej pozycji uplasował 
Merina Trenezyn z 9 punkta- 

~ ‘ ' z 7 pkt.

nie jest 
dalszym

Trenuje również mistrz CSR w 
dze muszej, Majdloch. o którego 
miejętnościach nie trzeba się rozpi­
sywać. Jest to' doświadczony bokser, 
który niejeden raz już bronił barw 
Czechosłowacji, Majdloch obecnie 
służy w wojsku i walczy w szere­
gach ATK.

Muźlay z S. NV Bratysława rów­
nież walczył w meczu z Węgrami, 
mając za przeciwnika dobrego tech­
nika Horvatha. Muzlay zwyciężył 
przekonywująco na punkty.

Æ Ofîîo Górnika
1
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Drugim żołnierzem, który wystąpi 
w meczu z Polską jest Zachara. Jest 
on również rutynowanym zawodni­
kiem i występował już wiele razy 
w reprezentacji.

Stehlik z S. Svit I Gottwaldow 
jest tegorocznym mistrzem CSR w 
wadze piórkowej. Jarosz jest człon­
kiem S. Technomat Teplice. Koudel 
la. mistrz w wadze półśredniej, jest 
zawodnikiem ATK. Svarko z S. 
Tatra Svit jest mistrzem w wadze 
ciężkiej, chociaż walczy raczej w wa 
dze półciężkiej, a czasem nawet w 
średniej. Torma jest mistrzem olim­
pijskim j Europy, w październiku 
bieżącego roku spotkał się ze swo­
im najgroźniejszym rywalem. Węg­
rem Pappem i przegrał po zaciętej 
walce.

Koutny jest zawodnikem S. Svit I 
Gottwałdów j tegorocznym mistrzem 
Moraw. Rademacher przeszedł nie­
dawno do S. Bratrstvi Sparta, klu­
bu, który prawdopodobnie zaawnsu- 
je do ligi. Pięściarz ten zalicza się 
do rutynowanych, z powodzeniem 
walczących zawodników reprezenta­
cyjnych. w bieżącym roku ponow­
nie zdobył tytuł mistrza CSR w wa 
dze półciężkiej.

Dwunastym zawodnikiem, branym 
pod uwagę na meczu z Polską jest 
młody H. Netuka z s. Hranic, który 
już kilkakrotnie z powodzeniem wy 
stępował w reprezentacyjnej 
ce.

Czechosłowaccy bokserzy 
do Łodzi prawdopodobnie w 
tek.

ósem-

wyjadą
czwar-

Frantiszek Peszan 
Praga

PLENUM RADY GŁÓWNEJ
ZRZESZENIA SPORTOWEGO

UNIA

W ramach Dnia Górnika odbył się w Katowicach uroczysty pochód przez miasto. Po lewej maszeru­
ją młodzi górnicy, po prawej — grupa studentów - sportowców Państwowego Liceum Górniczego 
z Bytomia. Fot. Urszula

plenum rady 
Sportowego 

zebrania 
punkty:
2) spra-
3) spra-

20 brn. o godzinie 10 odbędzie 
się w Sosnowcu 
głównej Zrzeszenia 
Unia. Porządek dzienny
przewiduje następujące 
1) referat podstawowy, 
wozdanie z działalności, 
wy organizacyjne, 4) dyskusja, 5) 
uchwały i rezolucja.


